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Władysław Sidło
członek Związku Majstrów Fabrycznych  w S o s ­
nowcu, człowiek zacny  i p ra w e g o  charak te ru  r o z ­

stał się z tym światem dnia 15 l is topada b. r. 
przażywszy 39 ł a t

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17. b. m. o  godz. 2 po­
południu ze szpitala Renardowskiego na cmentarz pogoński. 

C ześć jego Pamięcit
Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie

ZWIĄZEK MAJSTRÓW FABRYCZNY; 
Rzpiitej Polsk iej 
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8. SAPcR i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica  ui. P i łsudskiego)

P rzyjm u je term in o w e  w y k o n a n ie  w sze lk ich  za m ó w ień .
P o leca  d rzew o  o p a ło w e  I trociny .
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dostarcza natychm iast

na dogodnych długoterminowych warunkach spłaty

REPREZENTACJA ZAKŁADÓW SKODY
SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 7, Tel. 133.

Oferty szczegółowe na żądanie! Oferty szczegółow e na żądanie!

N a ' s t a r s z e  I n a l a p s i a  w  P o  s c a

Kursy Samochodowe
Inż. K L E B E R  

SOSNOWIEC, ul. Warszawska nr. 22. 
Inż. KLEBER i STUDENCKI

Król.-Hula, Kałowie ca 19 
Kursy zawodowe i dżentelm eńskie. 
Gruntowna i szybka nauka rano lub 
wieczorem. N ow e sześclocylindrow e  
samochody. Prawo jazdy zapewnione. ~  

W płaty ratami. Zapisy codziennie. p  
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Potrzebni chłopcy
do roznoszen ia  gazet .

Z g ła sz a ć  s ię  z ro d z ic a m i do filji 
„ E x p re s u  Z a g łę b ia ” K ie lce , K iliń ­
s k ie g o  19.

Dymisja prezydium rady miejskie! w Sosnowcu.
J a k  w iadom o, n a  o sta tn iem  ra d y  m iejsk ie j, d r. P aw ełek , d ru  

posiedzen iu  ra d y  m iejsk ie j w  So g i w iceprezes ra d y  p. B ajgelm a- 
snow cu p ie rw szy  w iceprezes ra - cher i d ru g i sek re ta rz  ra d y  p. L i 
dy, d y r. M azur i p ie rw szy  sek re­
ta rz , p. Z ieleniec zgłosili sw oją 
rezygnację .

N a  w czorajszem  zaś posiedze 
n iu  ra d y  m iejsk ie j, p rzed  p rz y ­
s tąp ien iem  do po rząd k u  dzienne­
go, zgłosili rezygnację : prezes

lew ka. Jednocześn ie  ław n ik  de- 
ce rn en t p. A lm staed t złożył p iś­
m ien n ą  rezygnację .

Pocisk armatni na szynach
kolejowych.

WILNO, 16.11 Koło Za.esia w 
pobliżu M ołodeczna na torze kole­
jowym znaleziono pocisk armatni 
o średnicy 8,6 cm. Sprawców za­
machu nie udało się wykryć.

R z ą d  zdecydowanie d ą ż y ć  będzie do zmiany 
konstytucji i ukrócenia samowoli poselskiej.

Sj
Ukończ szkołę szoferów
w warsztatach samochodowych
w Sosnoweu, ui. Swobodna nr. 7

pr. pod kier. S T .  K O N O P K I
Każdy kandydat który ukeńczy moją 

Szkot,.- praktyczną przy warsztatach zosta­
ją SKofarem-mechanikiem, których szkoła 
reflektuje na posady.

Prawo jazdy zapewnione na wozy samo­
chodowe w szelkiego rodzaju.
Kura kosztuje 150 zł. płatny ratami.

bezrobotni mają ulgi
Z A R Z Ą D .

t u M l

W ARSZAW A, 16. 11. (wł.) Po­
seł Kościałkorwslri zapytany przez 
jednego z dziennikarzy warszaw­
skich o powód enuncjacji rządu, w 
sprawie zmiany konstytucji, o- 
świadczył co następuje:

„Jeżeli chodzi o istotne zagad­
nienie dnia dzisiejszego to jest niem 
spraw a zmiany konstytucji.

W tej dziedzinie rząd nie zmie­
nił swego stanowiska od chwili zwo 
łania trzeciego sejmu. Je s t zdecy­
dowany oddać ją  do załatwienia 
obecnemu sejmowi. .

Nie należy bowiem zapominać, 
że konstytucja przewiduje, iż w ra ­
zie gdyby nie dokonano zmiany 
konstytucji obecnie, zmiana ta  mo­
głaby być dokonana dopiero za 25 
la t przez zgromadzenie narodowe.

Nadchodząca sesja budżetowa 
ma się zająć również tą  sprawą. 
Jes t jasnem, że prace komisji pra 
wnej nie mogą w niczem przeszka­

dzać pracom nad budżetem.
Zmianie konstytucji na nad­

chodzącej sesji mogłyby jedynie 
przeszkodzić drobne sprawy, które 
p.p. posłowie m ają zawsze w za­
nadrzu. Zapowiedziany odczyt p. 
prem jera Świtalskiego zrozumieć 
należy jako chęć podkreślenia przez 
rząd ważności i aktualności zagad­
nienia reform y konstytucji.

Palącym problemem, obok po­
większenia władzy prezydenta Rze

czypospolitej jest zabezpieczenie 
państw a przed możliwością an ty ­
państwowych w ystąpień poselskich. 
Je s t to dziedzina dość drastyczna. 
Musi być bowiem ustalona granica 
między wolnością poselską a samo­
wolą i warcholstwem.

N iestety mało jest dla tej spra­
wy zrozumienia. S tan obecny przy 
poinina czasy obrony „wolności 
szlacheckiej “.

Odczyty ministrów w miastach polskich.
W A RSZA W A . 16. 11. (wł.) Poza za­

pow iedzianym  odczytem  p. p rem je ra  
Św italskiego w sa li F iłh a r in o n ji we 
w torek, odbędą się rów nież odczyty 
innych  członków rządu  w innych  m ia ­
stach  p row incjonalnych . M iędzy inne- 
mi w K atow icach, w ygłosi odczyt z

końcem m iesiąca min. poczt i telegra­
fów, p. Bochner, we Lwowie min. prze­
m ysłu i hand lu  p. K w iatkow ski, w Kra 
kowie m in. spraw iedliw ości p. Oar, w 
W iln ie  m in is te r W . R. i O. P . p. C zer­
w iński. Odczyty wygłoszona będą rów 
nież w Poznaniu .



Si; 501.

Biesledowski ogłasza treść konwencji 
niemieckosowieckiei.

PARYŻ, 16. 11. B iesied ow sk i offłosil 
treść sen sacyjn ej k onw en cji ta jn ej  
m iędzy n ajw yższą  radą w ojenną So­
w ietów  a n iem iecką reiehsw ehrą. U- 
m owa ta  zosta ła  zaw arta  już przed  
kilku la ty . N a jej podstaw ie N iem cy  
p rzyję li na sieb ie zobow iązan ia  w ybu­
dow ania ca łego  szeregu  fabryk  am uni­
cji, gazów  tru jących , dynam itu , che­
m icznych środków w ojenn ych  oraa 
w arsztatów  dla p rod uk cji sam olotów.

S en sacy jn e rew elacje B iesiedow - 
sk iego  w y w o ła ły  -wielkie zaintereso-

13 QQQ k o l o n i s t ó w  n i e m i e s k i c h
z Rosji 

do w zm ocnien ia  n iem czyzn y  
na p ogran iczu  p'oiskiem.

BERLIN, 16. 11. Rząd Rzeszy 
postanowił udzielić pomocy finan­
sowej do sprowadzenia 15 tysięcy 
kolonistów niemieckich z okolic 
Moskwy.

Losem uchodźców zajmie się  
czerwony krzyż oraz organizacje 
prywatne, propagujące na szeroką 
skalę zakrojoną akcję osadnictwa 
na pograniczu polskiem.

W wydanej odezwie organizacje 
te stwierdzają, że każdy z niemców, 
opuszczający Rosję, jest zaharto­
wanym pionierem niemczyzny.

Koszt osiedlenia 2500 rodzin 
oblicza komisja na 2 do 5 miljo- 
nów marek.

ŚNIEG W ZAKOPANEM.
ZAKOPANE, 16/11. Nocy dzi­

siejszej i dziś rano padał w Zako­
panem obfity śnieg. Zakopane przy 
brało odświętną szatę zimową.

Dziewięć tysięcy kilGmstrów 
bez lądowania.

PARYŻ, 16. 11. Francuski kapi 
tan lotnik Chalłe, były rekordzista 
światowy w locie długodystanso­
wym. wystartował popołudniu na 
samolocie systemu Breguet wraz z 
urugwajskim majorem Darre Bor- 
gue do lotu celem pobicia światowe 
go rekordu długotrwałości lotu.

Lotnicy skierowali się do Sewilli, 
ikąd zamierzają przelecieć A tlan­
tyk i wylądować w Montevideo. 0- 
dległość Sewilla — Montevideo wy­
kosi 9.000 kilometrów.

w an ie w  kołach  d yplom atyczn ych , rsre- 
ca ją  one bow iem  eharakterystyesu*?. 
św ia tło  na zak u lisow ą w spółpracę NieS 
m iec i S ow ietów  w dziedzinie m ilita r ­
nej.

Śmiertelny wypadek samochodowy
dr. B arańsk iego , prezesa zw. przem ysłowców  

włókienniczych
Wczoraj w Warszawie Krakow 

skiem Przedm. w kierunku N. Świa 
tu jechała około godz. 1 i pół w no

„Czarna dama“
Dusseldorfu.

Krwawy upiór w stroju kobiecym.
BERLJN, 16. 11. Na podstawia 

zeznań rozmaitych Jświadków wła­
dze policyjne, prowadzące pościg  
za tajemniczym mordercą diisseldorf 
skim przypuszczają, ie  podczep 
swoich zbrodniczych wypraw pn. 
bierał się w suknie kobiece, bf  
wzbudzić zaufanie kobiet i dz erj, 
wśród których upatrywał sobie ^  
fi ary.

Świadkowie zgodnie twierdzą, H  
owa tajemnicza »czarna dama« mia 
ła wygląd czterdziestokilkuletniej a

soby. Miała ona ciemne, zwisające 
na kark w nieładzie w łosy, ciemne 
oczy, opaloną twarz i uderzająco 
niski chrapliwy głos.

Serja zbrodni du3seldorfskich w y­
wołała w Anglii olbrzymie zaintere­
sowanie. Wielkie dzienniki wydele­
gowały na mieisce specjalnych k o ­
respondentów, w celu przeprowadze­
nia porównania działalności zbrod­
niarza z czynami angielskiego Ku­
by rozpruwacza.

Senat uniw ersytet uspokoi studentów
krakowskich.

W pogoni za pieszczotą 
atlety.

KATOWICE, 16. 11. Od szere­
gu dni odbywają się w Katowicach 
zapasy atletów. Z pośród szeregu 
zapaśników serca kobiet podbił mło 
dy student agronomji, jugosłowiań­
ski zapaśnik Stibor.

Między adoretorkami znalazła 
się pewna mężatka z M ysłowic, któ­
ra w swym zachwycie posunęła się 
tak daleko, że w nocy znalazła się  
w hotelowym pokoju urodziwego 
zapaśnika. Mimo protestów Stibora, 
wielbicielka po ataku histerji pozo* 
stała w pokoju.

Po północy do drzwi numeru za- 
ukala policja obyczajowa i wśród 

(lamentów i płaczu odprowadziła 
lekkomyślną mężatkę do komisar­
iatu policji.

W A R SZ A W A , 16. 11. (wŁ) A larm uj®  
ee w iadom ości o n iep okojach  słudtr.. . 
k ich  w  K rakow ie Btały się  przedm  
tern rozw ażań w m in isterju m  ośw iaty .

N a  telefon iczn e zap ytan ie m in istra  
C zerw ińskiego rektor u n iw ersytetu  
k rak ow skiego — prof. H oyer, złożył p. 
m in istrow i raport, z k tórego w ynika, 
ie  za jśc ia  na u n iw ersytecie, jak  do­

tychczas, n ie w ym a g a ją  in terw en cji 
władz centralnych , gdyż będą za łago­
dzone przez w ładzę senatu  u n iw ersy ­
teckiego.

N ie u lega  w ątp liw ości, że m łodzieżą  
akadem icką w K rakow ie k ieru ją  czyn  
s ik i,  k tórym  za leży  na szerzen iu  za­
m ętu  w kraju.

Przeciw studentom żydem w Pradze.
PRAGA, 16. 11. Dziś w zakła­

dzie anatomicznym uniwersytetu 
praskiego odbyło się zgromadzenia 
studentów.

Podkreślano, że na 680 studen­
tów pierwszego semestru, połowa 
składa się z młodzieży żydowskiej 
z Polski. Studenci czescy nie mogą 
tolerować na swoim uniwersytecie 
tak dużego procentu niesłowiań­
skich elementów napływowych.

Po uchwaleniu odpowiednich re- 
zolucyj utworzył się pochód studen 
tów, który udał się do dziekana fa­
kultetu medycznego z petycją, za­
wierającą żądanie numerus clausus, 
zakazu używania języków niesło­
wiańskich w murach uniwersytetu, 
egzaminów z języka czeskiego i 
rozgraniczenia fakultetu na grupy 
czeskie i obce.

nadprogramowy przebój w kinie.
Zakochany widz zjeżdża py filarze na balkon 1-go piętra.

spodnie,

Sąd przysięgłych w  Ameryce 
upił się przemycaną wódką.

bERLIN, 16.11. P.zed sądem pań­
stwowym w stanie Columbia od­
będzie się proces rewizyjny prze­
ciwko trybunałowi sędziów przy­
sięgłych.

Sędziowie ci, mając osądzić pe­
wnego przemy In ka alkoholu, u któ­
rego znaleziono 40 flaszek wódki 
w czas:e trzygodzinnej rozprawy 
wvpjii cztery butelki aikohoiu i w 
granie zupełnie nietrzeźwym wydali 
wyrok uniewinniający.

Na premjerę zabawnej kome- 
dji amerykańskiej „Raz w życiu“ 
wybrał się do kina miejskiego w 
Warszawie pan Abram Wulc. Jako 
człowiek oszczędny, kupił 

najtańszy bilet 
za 50 groszy na galerję 2-go pięt’"®.

Akt pierwszy minął spokojnie. 
Pan Abram pękał ze śmiechu i 
czuł się zupełnie szczęśliwy. Ale,

fdy zapalono światło, gdy rzucił o- 
iem na balkon, chmura troski 

zasnuła mu oblicze.
Z powodu? Ponieważ zauważył

0 dwa metry niżej swą narzeczoną, 
pannę Różę Arbuz. Siedziała ze 
stryjecznym bratem, panem Jo- 
skiem Arbuzem, nie przeczuwając 
obecności ukochanego Wulca.

Co począć? Jak  tu przedostać
się

z galerji na balkon?
K asa wymieniłaby bilet, ale za do 
płatą. Pieniędzy szkoda. Szkoda 
też drogiego czasu.

Podczas gdy kawaler łamał so­
bie głowę, zgaszono światło. Wta 
dy to wpadł na kapitalny pomysł. 
Powstał z miejsca, podszedł ku bo­
cznym lożom,

przesadził balustradę
1 ostrożnie, czepiając się baroko­
wych ozdób z rzeźbionego drzewa, 
zaczął opuszczać się na pierwsze 
piętro.

Nieszczęście chciało, że trafił 
butem w głowę pana Uszera Ka- 
tza, który, wrzasnąwszy prze­
raźliwie,

zerwał się z krzesła 
i przeskoczył do sąsiedniej loży. 

Przybiegł bileter zwabiony bała-

cy autodorożka Nr. 2048 (21378),
prowadzona przez kierowcę B. Wy 
kockiego (Dobra 9)v

W samochodzie jechał 40-letni 
Marceli Barciński (Łódź, Piotrków; 
ska 96), prezes związku przemy­
słowców włókienniczych, który 
wczoraj wieczorem przyjechał z Ła 
dzi do Warszawy. Przy wylocie uL 
Traugutta, kierowca widząc wyjeż 
dżający z tej ulicy samochód i chcąc 
uniknąć zderzenia, zahamował na­
gle, przez co tył samochodu został 
zarzucony na mokrym, śliskim asfal 
cie i auto uderzyło lewym bokiem 
w wagon tramwajowy montażowy 
Nr. 2021.

Wskutek zderzenia Barciński
uderzył głową

w szybę oddzielającą kierowcę od 
pasażera.

Ofiarę tragicznego wypadku 
przewieziono do szpitala św. Rocha, 
gdzie lekarz dyżurny stwierdził

pęknięcie czaszki
oraz krwotok z nosa i uszu. W kilka 
naście minut po przeniesieniu do iz 
by przyjęć, Barciński życie zakoń­
czył. Kierowcę, który wyszedł bez 
szwanku, zatrzymano w 1-szym ko- 
misarjacie.

SESJA  RADY LIG I NARODÓW 
I MORSKA KONFERENCJA 
ODBĘDZIE SIĘ  W STYCZNIU.

PARYŻ, 16. 11. Dyplomacja mię 
dzynarodowa przygotowuje się o- 
becnie do kilku ważnych konferen 
cji. Terminy tych zjazdów zostały 
już ustalone. Sesja rady ligi naro­
dów od;jędzie się między 20 a 30 
stycznia w Genewie. Konferencja 
rozbrojeniowa morska rozpocznie 
się równ ież 21 stycznia w Londynie-

sem. Cap akrobatę za 
ciągnie.

— Puścić, bo mi nogę wyrwie­
cie! — krzyczy p. Abram, usiłując 
wdrapać się

ua drugie piętro.
—̂ Już ty mi nie uciekniesz!—> 

odpowiada bileter.
Zapalają światło, robi się gwałt, 

na sali słychać chichot. W obronie 
Wułca staje p. Josek Arbuz. Rózia 
zaczyna spazmować. Inny widz, 
pan Jakób Wasserman wyrywa się 
naprzód,

łapie biletera 
za połę od fraka i krzyczy:

— Panie akrobata, złaź pan! J a  
go tu przytrzymam!

Arbuz atakuje dwu nadbiegają­
cych bileterów, co pozwala p. W ul 
eowi zjechać po filarze. Nie zdążył 
jednak wyskoczyć na korytarz. Zła 
parno go i sprowadzono policję.

Oprócz głównego bohatera, 
do komisarjatu maszerowali: 

pp. Arbuz i Wasserman. Wszyst­
kich opisano w protokule. Będą po 
ciągnięci do odpowiedzialności za 
zakłócenie spokoju w miejscu publi 
cznem.

Strajk w rozlewni wódek  
monopolu spirytusowego.

LWÓW, 16. U. W dniu wczo­
rajszym wybuchł strajk w rozlewni 
wódek państwowego monopolu spi­
rytusowego na Bogdanówce. Przy­
czyną strajku jest wydalenie jedne­
g o  robomika z pracy.

Przebieg strajku, w którym bie- 
rse udział 170 osób, jest spokojny.

SOWIECCY URZĘDNICY 
SKARŻĄ SOWIECKĄ M ISJĘ.

PARPŻ, 16. 11. Byli urzędnicy 
sowieckiej misji handlowej w Pary 
żu, Bajtin i Tretiakow, zaskarżyli 
przed sądem francuskim sowiecką 
misję handlową w Paryżu, doma­
gając się odszkodowania w wysoko 
ści 80 tysięcy franków za godziny 
nadliczbowe, przepracowane w mi­
sji oraz tytułem wynagrodzenia 
za wymówienie pracy w misji. So­
wiecka misja handlowa założyła 
protest przeciwko tej skardze, o- 
świadczająe, iż sprawa ta nie na­
leży do kompetencji sądu francus 
kiego i powinna być rozpatrywana 
przez sąd sowiecki w Moskwie, do­
kąd skarżący mają prawo zwróce­
nia się.

Zycie gospodarcze.
OIEŁDA.

Warszawa, 1611.
W łre iaw a doi. 8.S91/,
Nowy jorK 8 89*/.
Londyn 45 491/,
Pary* 55,12
Wi«d«rt 126,57
P raga 26,41
W łochy 46.69
Belgia 124.72
Szw ajcaria 172,90
Stokhoim 259.73
Do!. War. pr. ol>r. 8,90‘/i
5*/„ Pot. Dolarowa 65,50— 6^,00—66,—
4*/, Pot. Inweaiycylna *t. 119,00 118,50-118,7 i  
4*/>Vo Ziemsk. Kredvi. 47, 60 

Tcndenela: stabsza.

AKCJE
Warszawa, 16.1 S

Bank Polski 170,25-170,50-170.28 
Bank spdl. zarobk. 78.60 
Ptrlcl 4 1 , -  
Wygici 76,—
Li pop 55,25 
Modrzejów 20,—
Ostrowieckie 70,—
Starachowice 2•>,25—2*,00 

faoueneia: słabsza
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,Dla ciebie Polsko i dla Twe] chwaty...”
W dziesią tą  rocznicę zjednoczenia  armji polskiej.

Jakkolwiek wolna Polska 
powstała już w listopadzie 1918 
reku, to jednak powstanie wiaś 
ciwej zjednoczonej armji pol­
skiej prkypada na koniec paź­
dziernika i listopad 1919 roku.

Dziesięć lat temu naród pol­
ski obchodził uroczyście święto 

-zjednoczenia armji polskiej. B y­
ło  to wówczas tylko organizacyj­
ne, a więcej jeszcze symboliczne 
ujęcie wielkiego momentu dziejo 
,wego, który już dawno przed­
tem dokonał się na polach bitew, 
przypieczętowany krwią serdeez 
nu najlepszych synów Ojczyzny.

Jak niezbadane bvły wyroki 
Opa trzności, która złamała potę 
gę zaborców i obaliła kamień gro 
bowy niewoli, przygniatający  
Pąl)ł«$, tak różne były drogi, któ 
remi żołnierz polski kroczył ku 
upragnionej wolności. Różne 
drogi, lecz cel jeden —  „Dla cie 
bie Polsko i dla Twej chwały".

Za Polskę, tę umiłowaną Oj­
czyznę walczyły i ginęły z mos­
kiewskim najeźdźcą legjony P ił­
sudskiego.

Za Polskę poszli w bój bajoń 
scy bohaterzy i te dzielne hufce 
amerykańskiej Polonji,aby na 
zgliszczach palonych i burzonych 
przezdzicz teutońską miast i wsi 
francuskich budować krwią wła 
sną gmach zwycięstwa i sprawie 
aiiwości dziejowej. Z tych boha­
terów utworzyła się armja błę­
kitnego generała Halera, aby 
później, po ukończonej wojnie 
dokonać wyzwolenia Pomorza i 
otworzyć wolnej Ojczyźnie dro­
gę do upragnionych wybrzeży 
morskich.

Dla Polski wreszcie strząsnę 
li ze swych ramion carskie mun­
dury żołnierze Muśnickiego i z 
niczego prawie stworzyli potęgę, 
eo jednym rozmachem bohater­
skiego czynu uwolniła Poznań­
skie, tę kolebkę Polski, od krwa 
wej zmory znienawidzonego krzy 
Łaotwa.

Dla Polski i dla Jej chwały 
w alczyły te armje polskie, choć 
rćżnemi kroczyły drogami, choć 
kośćmi swych żołnierzy usłały  
haemal wszystkie pobojowiska

Zrozumiał to odrazu żołnierz 
polski, którego ust nie splam iły  
'żadne skargi, próżne żale, lub 
oskarżenia. On wiedział za co wal 
czy, krew przelewa i umiera.

Nie mogli tylko tego zrozu- 
inieć... politycy. Spierali się o 
or jen tac je, z których żadna się 
nie ostała. Ale zato zwyciężyła  
prosta, jędrna orjentacja szarego 
-żołnierza polskiego: bić zabor­
ców! Walczyć z wrażą potęgą 
najeźdźców zarówno m oskiew  
skich, jak i teutońskich, tłue wro 
gie łby zarówno na wschodzie, 
jak i na zachodzie.

I ta orjentacja, tak na pozór 
sprzeczna z logiką polityków, 
właśnie zwyciężyła. Padły zwy­
ciężone trzy państwa zaborcze. 
U legły  w najstraszliwszej walce, 
lecz zawszę z gwiazdą przewod- 
jaką znały dzieje wojny, właśnie 
te państwa, z któremi w alczyły

armje polskie, choć nieraz brat 
przeciw bratu.

Tego nie mógł oczywiście prze 
widzieć żaden polityk, ale to od­
czuwał żołnierz polski i zwycię­
żył. Cześć mu za to!

Cześć armji polskiej i jej 
twórcom. Cześć tym, co wiedli 
żołnierza polskiego przez zmień 
ne szlaki krwawych zmagań, nie 
raz wśród mroków zwątpienia, 
nią wiary w ostateczny tryumf.

Doczekaliśmy już szczęśliwie 
dziesiątej rocznicy zjednoczenia 
armji. polskiej, tej armji, która 
po wielkiej wojnie światowej, 
raz jeszcze krwią swoją grunto­
wać musiała granice Ojczyzny. 
Niechaj ten krwawy wysiłek żoł­
nierza polskiego nie pójdzie na 
marne, niech święto armji pol­
skiej stanie się zarazem świętem  
jedności narodu.

Polska flota węglowa.
Tworzy \ ą  przemysł węglowy celem

od Niemiec.
uniezależnienia się

Na ry n k i skandynaw skie  i b a łty c­
kie, na dalekie ry n k i m orskie A lg ieru  
M arokka, Tunisu, B ra z y lii i t. p., na 
k tó re  docieram y od 1S28 r. — pasiada- 
my jed n ą  bram ę w yjazdow ą: morze.
O znaczeniu je j św iadczy dostatecznie 
fak t, że w okresie s tra jk u  angielskiego 
większość tran sp o rtó w  by ła  skierow a­
n a  n a  .Szczecin i H am burg , przyczem  
zap łaciliśm y kolejom  i portom  nie­
m ieckim  około 200.000.000 złotych. Sum a 
ta  by łaby  pozostała w k ra ju , gdyby 
zdolności przewozowe kolei by ły  wy­
starczające , oraz gdyby urządzenia 
przeładunkow a portów  w G dyni i 
G dańsku s ta ły  w owym czasie na w y­
sokości zadania.

Z n au k i te j skorzystaliśm y, o ile cho 
dzi o u rządzenia portow e w Gdyni. 
S łusznie ch lubim y się pow staniem  i 
rozw ojem  tego portu . Do rozw oju jego 
przem ysł węglowy przyczynił się n ie­
mało.

Tak więc pom iędzy koncernam i wę 
glowem i „Robur", „Progress", „Skarbo 
ferm " i „Giescbe", a rządem  polskim  
zostały zaw arte  umowy, dotyczące
dzierżaw y terenów  w porcie w Gdyni 
d la  celów przeładunku  węgla. W edług 
tych  umów oddano koncernom  do u- 
ży tkow ania  ty tu łem  dzierżaw y części 
zachodniego względnie południow ego 
m ola portow ego, w zam ian za co koncer 
ny  zobow iązały się wybudować na 
swym odcinku potrzebne u rządzenia 
portow e i  załadowcze, k tó re  po upływ ie 
90-letniego te rm in u  dzierżaw y m ają

przejść  w posiadanie państw a polskie 
go. U m ow am i tem i g łów na część pol­
skiego w ydobycia w ęgla została ściśle 
zw iązana z portem  w Gdyni, co bczw ąt 
p ien ia  okaże się wielce doniosłem  dla 
dalszego jego rozwoju.

W obec tego, że na przeszkodzie nor 
m alnem u rozw ojow i polskiego ekspor 
tu w ęgla na  ry n k i zam orskie sta łby  
pod pew nym  względem  b rak  w łasnej 
flo ty  handlow ej, polski handel węglem 
nie szczędzi rów nież usiłow ań, aby  za- 
pomocą zakupu całego Bzeregu poraw - 
eów handlow ych rozpocząć tw orzenie 
w łasnej po lsk iej flo ty  węglow ej, k tó ­
re j posiadanie  daw ałoby możność w y­
konan ia  tra n sp o r tu  w ęgla eksportow e­
go n a  w łasnych okrętach  i w ten  spo­
sób częściowego w pływ ania na kształ 
tow anie się frach tów  m orskich.

W  szczególności koncern  „Robur", 
w zam ian za odstąp ien ie m u części m o­
la  w porcie w Gdyni do w yłącznej eks­
p lo a tac ji, zobow iązał się stw orzyć w łas 
ną flo tę węglową o tonażu około 15000 
tonn.

T ow arzystw o to zakupiło  i u rucho­
m iło już  5 okrętów  o pojem ności oko 
ło 10.000 ton, k tó re  k u rsu ją  pod nazw ą 
„R obur" i tru d n ią  się specja ln ie  p rze­
wozem w ęgla do k ra jó w  skandynaw ­
skich.

N a m ocy podobnych zobowiązań rów  
nież koncerny  „P rog ress-  i „Giesche" 
noszą się z zam iarem  zakupu okrętów  
handlow ych.

140-Iecie wielkiego zjazdu
mieszczaństwa polskiego.

szu Warszawy zostaje podpisany 
akt zjednoczenia „celem osiągnię­
cia takiej pomyślności miast, ja­
kiej wymaga potęga i szczęście 
Rzeczypospolitej".

Zjazd ten i powzięte na nim 
uchwały wywołują wielkie wraże­
nie w całym kraju, rozpoczyna się 
okres wielkich reform.

W dniu 18 kwietnia 1791 r. u- 
kazuje się „prawo o miastach", u- 
względniające wszystkie ważniej­
sze żądania mieszczaństwa. Prawo 
to poprzedza i staje się ezęścią skła 
dową wiekopomnej konstytucji 3

Gdy u schyłku w. 18 trzeszczały wią 
zania naszego niepodległego bytu 
państwowego pod naporem wrogich 
sąsiadówr; gdy kruszyły się podwali 
ny ustrojowe siły wewnętrznej Rze 
czypospolitej; gdy szlachta nasza 
nie miała już sił. by krajowi dać 
Bkuteczną obronę, i nie miała odwa 
gi, by do obrony powołać szerokie 
masy ludności, — potężne umysły 
i gorące serca Staszica, Kołłątaja i 
Dekerta, dokonywają bezkrwawej 
rewolucji społecznej. Budzą się z 
wielowiekowego uśpienia miasta 
polskie, organizuje się żywiołowo 
mieszczaństwo, stojąc do apelu ula 
obrony będącej w potrzebie Ojczy­
zny, a jego eutuzjazm, gorący pa- 
trjotyzm i wiara w swe młode si­
ły udziela się znacznemu odłamowi 
szlachty.

W dniu 24 listopada 1789 r. pre 
zydent miasta Warszawy, Jan De 
kęrt, zwołuje do stolicy wielki 
zjazd mieszczaństwa polskiego, na 
który przybywa 294 delegatów ze 
wszystkich miast Rzeczypospoli­
tej.

Uchwały zjazdu domagają się 
wzmocnienia ustroju państwowego, 
poprawy doli mieszczan, przywró­
cenia im pełni praw politycznych i 
gospodarczych.

,W podniosłym ustroju na ratn-

gnąe zabezpieczyć naród przed gro 
żącą klęską utraty samodzielności 
politycznej. Niech się odbędą po­
chody i akademje, niech dzień ten 
będzie świętem: stanu średniego.

Stańmy się godnymi przodków 
naszych. Rozpocznijmy okres wiel­
kich reform!

Dr. M. Rzadkiewicz.
Prezss zjeednoczenia stanu średniego

Jak angielscy kolejarze
piszą o Polsce.

W zw iązku z odbytą niedaw no v* 
.W arszawie m iędzynarodow ą konferen  
e ją  kolejow ą, w czoraj nadszedł n a  rę­
ce przew odniczącego delegacji polskiej 
p. M oskwy, adres zaopatrzony  w pod pi 
■y w szystkich przedstaw icieli kom pa­
n ii kolejow ych w A ng lji, w k tó ry m  u 
ezestnicy k on ferenc ji w słowach peł­
nych  en tuzjazm u dzięku ją  za niezwy­
kle gościnne p rzy jęcie, jak iego  doznali 
w naszym  k ra ju  i s tw ierdzają , że „po­
b y t w Polsce by ł n a jm ilszy  i n a jb a r ­
dziej in te resu jący , ja k  ty lko  m ożna so 
bie w yobrazić". A dres w ykonany na 
p ięknym  pergam in ie , zakończony je s t 
zdaniem : „Z całego serca wznosim y 
okrzyk niech ży je  Polska".

Depeszę dziękczynną w ysłali do Pol 
ski przedstaw iciele kolei niem ieckich, 
k tó rzy  dzięku ją  delegacji polskiej za 
tro sk liw ą  opiekę i um ilen ie  poby tu  ich 
rodzinom , dale j franeuzi, au s trjacy , 
włosi, szw ajcarzy , dziękując za um ożłi 
w ienie poznania  Polski.

Podziękow anie p rzy sła ł rów nież 
przew odniczący kon ferenc ji gen. dyr. 
kolei szw ajcarsk ich  inż. E ite r .

ZAPROSZENIE.

P rz e d  k u p n em  m a te rja - 
iów  w ełn ian y ch , je d w a b ­
nych, b a w e łn ia n y c h , d y ­
w anów , c h o d n ik ó w , f ira ­
nek  i Ł p.

p rosim y
zw iedzić  nasz  m ag a z y n  
i p rz e k o n a ć  siq O WySlO- 
rze, Jakości i cenach
Wyłączna sprzedaż znanych 

z dobroci towarów męskich 
fabryki EMANUŻL TY£Z,

-  — 3IELSK0. — —
Wyłączna sprzedaż dyw anów  
fęcznto tkanych po cenach 
di>rvcznych mark! „E5TR A" 

I „lfcDDA“.

S K Ł A D  T0WARGW  
MANUFAKTURNYCH

L udw ik

FINKELSTEIN
SOSNOWIEC, 

M odrzejew sk a  17
tel. 2-73.

maja.
Zjazd 24 listopada 1789 r. był 

przełomowym wydarzeniem naszej 
mstarji 18 wieku, lecz po 140 ła­
tach w nowej niepodległej Polsce 
nie stracił nic ze swego znaczenia. 
I dzisiaj kraj nasz wymaga grun­
townej naprawy ustroju państwo­
wego, i dzisiaj samorządy miejskie 
przeżywają poważny kryzys gospo 
aarczy, i dzisiaj mieszczaństwo ugi 
na się pod nadmiarem świadczeń.

Niech więc społeczeństwo nasze 
uczci godnie przypadającą w dniu 
24 listopada 140 tą rocznicę prze  ̂
pięknej manifestacji solidarności 
mieszczaństwa, które pierwsze śmia 
ło i otwarcie domagało się napra­
wy ustroju Rzeczypospolite.! pra-

P3. Goście, nawet nic nie ku­
pujący są mile widiianl.

U PO R C ZY W E Z A PA R C IE , k a ta ry  
je lita  grubego, wzdęcia, osłabione fu n ­
kcje  żołądkowe, zasto ina ogólna, osła­
bione funkoje w ątroby , bóU w bokach 
i pod żebram i przechodzą p rzy  używ a­
n ia  rano  i wieczorem  po szklaneczce 
n a tu ra ln e j wody gorzk iej F raneiszka- 
Józefa. Pow agi lekarsk ie  stw ierdzają , 
że woda F ranc iszka-Józef a naw et przy 
skłonności do podrażnień  kiszek działa  
bezboleśnie. Żądać w ap tekach  i drog.

Nie płacz dzieckol 
PUDER, MYDŁO 1 KREM

B e b e  S z o f m a n a
sq wszędzie do nabycia.
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K R O N I K A
KA LEN D A RZY K .

Dziś: G rzegorza 
iulro: Odona 
W schód słońca: 7.0 
Zachód , !M*

Od pół roku oczekują robotnicy
przemysłu metalowego n a  podwyżkę plac

l i s to p a d

17
Niedziela

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Niedziela, 17 listopada.
10.1?. Naboż. z Katedr. Pozn.
11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 

serw Astronom., hejnał z Wieży Mayi.

12.10. Poranek sym f. z Filh. Wara*, 
i 4.00. „Nasze plany".

'jL-20. Muzyka, 
j 4_ u. „Czy rodzi rola, czy też Boża
■ a

i4.50. Muzyka,
1.1.00. „Co słychać, o czem wiedzieć 

trzeba".
15.20. Audycja dla żołnierzy.
16.00. Pogadanka.
16.15. Koncert z płyt gram of.
16.40. „O największym  sterowcu 

/w iata  „R“.
Li.55. Muzyku z p łyt gramof.
17.15. „.Żelazna Maska".
17.40. Koncert sym f. popularny.
19.00. Rozmaitości.
19.25. Peljeton p. t. „Ciemne ktfpEjr, 

słonecznej areny".
19.40. Odczytanie program® e t  

dzień następny.
1.9..jo. :;s gnał czasu z Warsz. Oba. 

'..sl renom V
20.00. Słuchowisko p. t. „Cyrk".
20.0. Koncert popularny.
20410. Kom. Teatrów miejsk.
21.10. Kwadrans literacki.
21.25. D. c. koncertu.
22.00. Feljeton p. t. „Grinsing".
22.15. Kom.: meteor., polic. i sport.
22.25. „Z dymkiem papierosa".
22.35. Kom. PAT.
23.00 Muzyka.

K A T O W I C E .
Niedziela, 17 listopada.

10.15. Transm. naboż. z Pozn.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. oraz 

hejnał z Wieży Marj. w Krakowie.
12.10. Transm. z Warsz.
15.00. Transm. z Warsz.

15.20. Z cyklu wykładów religijnych  
.Duch czasu".

15.40. „Najważniejsze typy spół­
dzielczości rolniczej w Polsce.

16.00. Koncert popularny.
17.20. „Na szachownicy".

17.40. Koncert sym f. populr. z Warsz.
19.00. Rozmaitości.
19.20. W ieniawski: 1. Dudziarz. 2. 

Obertas.
19.30. „Bery bojki śląskie".

19.58. Sygnał czasu z W arszawy.
20.00. Słuchowisko p. t. „Cyrk" c 

W arsz.
„ 20.30. Koncert wieez. z Krakowa.

21.10. Kwadrans literacki z Warsz.
21.10. K. c. koncertu z Krakowa.
22.00. Feljeton z Warsz.
22.15. Kom. meteor. z W arszawy, 

kom. sport, i zapowiedź programu na 
'dzień następny.

22.85. Kom. PAT.
23.00. Muzyka.

P o  wyświetlają kina:
Kino „Wawel" » W i i 1 a Falkonleria

Od szeregu już miesięcy robotni 
ey przemysłu metalowego toczą wal 
kę o podwyżkę plac. Wręcz musimy 
to stwierdzić, że w żadnej gałęzi 
przemysłu niema tak niskich sta­
wek zarobkowych, jak w przemyśle 
metalowym. Robotnik wraz z rodzi 
ną żadną miarą, nie jest w stanie u- 
trzymać się z tych pieniędzy, jakie 
zarabia. To też w szeregach tej ka- 
tegorji robotników coraz bardziej 
szerzy się nędza i głód, a niezadowo 
lenie potęguje się z dnia na dzień.

Ilekroć związki zawodowe wystę 
pują z żądaniem rewizji płac i pod 
wyżki dotychczasowych zarobków, 
tylekroć. przemysłowcy rozpoczyna 
ją  z miejsca stosować dziwną takty 
kę w stosunku do robotników. A 
więc rozpoczynają się masowe re­
dukcje robotników, podnosi się
krzyk, że obecna konjanktura abso 
lutnie nie pozwala na jakiekolwiek 
podwyżki, przedłuża się rozmyślnie 
i rozbija wszelkie pertraktacje, byle 
odwlec sprawę i dopiero potrzeba 
interwencji rządu, by ostatecznie 
wymusić od przemysłowców jaką­
kolwiek drobną podwyżkę.

Ten sam objaw mamy do zanoto 
wania obecnie. Jeszcze na wiosnę b. 
r. związki robotnicze Zagłębia Dą­
browskiego zwróciły się do przemy 
slowców z żądaniem podwyżki. Od­
było w miejscowym inspektoracie 
cały szereg koaferencyj, które na­
turalnie, dzięki opornemu stanowis 
ku przemysłowców, nie doprowadzi 
ły do żadneko rezultatu aż ostateci 
nie sprawą tą  zajęło się minister- 
jum pracy.

Do Zagłębia zjechała gpecjalna 
komisja ministerjalna, która miała 
za zadanie zbadać warunki płacy i 
stan przemysłu. Po parodniowym 
pobycie komisja odjechała z zebra­
nym materjałem do Warszawy. 
Działa się to już blisko dwa miesią

ce temu. Od tej pory zapanowała ci 
sza grobowa. Robotnicy zdenerwo­
wani oczekują z dnia na dzień wyai 
ku badań komisji, dotychczas jed­
nak bezskutecznie.

Trzeba zdać sobie jasno sprawę, 
że każdy dzień zwłoki przynosi nie

Kwetowane szkody dla rodzin ro­
lniczych. Tak długiej próby cier­

pliwości wygłodniałego robotnika 
nie stosowano dotąd nigdy.

Jeśli porównamy z tem koło­
waniem niedawne pertraktacje w 
przemyśle węglowym o podwyżkę 
plac, to widzimy, że zostały one 
przeprowadzone szybko i toczyły 
się aż do końca na pewnej platfor­
mie. Przemysłowcy i przedstawicie 
le robotników operowali nie frazesa 
mi, lecz obie strony składały mater 
jały rzeczowe, na któryeh można się 
było opierać i zatarg szybko zlikwi­
dować.

Niestety, tego się nie da powie­
dzieć o ncnzych prze? iysłoweaeh 
metalowych. Dla nich istnieje tylko 
rozbrajające rozkładanie rąk i fra ­
zesy jak: „zła koniunktura*5 i nie­
możność dania jakiejkolwiek pod­
wyżki, nigdy natomiast nie przed­
stawiają żadnych rzeczowych ma- 
terjaiów. A tymczasem właściwie 
naszego przemysłu metalowego nie 
ma co badać, wystarczy przejrzeć 
bilanse poszczególnych zakładów 
przemysłowych. Niema napewno 
przedsiębiorstwa, któreby wykazy­
wało mniej niż 20 do 30 proc. czy­
stego zysku.

Ż tych właśnie miljouowych zys 
ków można i trzeba dać podwyżkę 
i wk f i i i ’ .. •• \  P "  ./«• V. ■ i je
na podwyżkę kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, przymierających wraz 
% rodzinami głodem. To jest zaiste 
cierpliwość nielada. Przeciągać 
jednak struny nie w olno, bo może 
pęknąć!

Areszt prewencyjny u legionistów
w Dąbrowie.

Redaktor ,.Iskry “ i „Kurjera Z agłębia4* w kozie.

KOCHANKOW IE.
Zespół artystów  warszawskich pod 

dyr. Aleksandra Szurkowskiego ©do­
gra dziś w niedzilę o g. 8 i  pół wie®, 
w teatrze m iejskim , rew elacyjną pełną 
zaw iłych i tajem niczych scen a życia  
kobiety — m atki — kochanki. Sztuka 
W acława Grabińskiego wszędzie cieszy  
sie uznanym powodzeniem i w ypełnia  
po brzegi wszystkie sale teatralna. Ze- 
’pół grający główne role z utalentowa 

ną M arją Karpowiczówną gwiazdą r® 
duty, Czesławem K alinowskim ,jednym  
Z największe dającym  nadzieje aman­
tem i Januszem Sarneckim, świetnym  
odtwórcą roli zdradzonego męża, który  
„Kochanków" wyreżyserował.

Sądząc z przedsprzedaży sztuka 
wzbudziła duże zainteresowanie w  ko- 
lach w ielbicieli teatru.

W poniedziałek „Kochankowie" w 
Dąbrowie w sa li kina „Kometa", a we 
Wtorek w Będzinie w kino „Corso".

LEKARZ DENTYSTA 
EUG.

LEBENBAUM -  HUNBERS
B ę d z in , Kościuszki 2 

przyjm uje od 10 — 1 i od 5 — &

W ostatnim numerze „Prawdy 
Zagłębia" p. M arja Szuleówna na­
pisała „to, co pamięta" % czasów za 
jęcia szkoły sztygarów w Dąbrowie 
G. przez legjonistów we wrześniu 
1914 r.

W tem wspomnieniu znalazł się 
ustęp taki:

„W parę dni później w jednej ze 
sal na drugiem piętrze przebywali 
aresztowani redaktorowie „Iskry" i 
„Kurjera Zagłębia" za artykuły, po 
tępiające akcję niepodległościową.

Aresztowania tego dokonali mię 
dzy innymi ob. Barwiński i Trap- 
szo.

Leżeli sobie tedy panowie redak 
torowie na łóżkach żołnierskich i 
■wyrzekali na owe dziwna czasy, kia 
dy to syn przyjaciela więzi człowie 
ka i skazuje na tortury twardego 
żołnierskiego łoża".

Ponieważ dotyczy to L  p. Skrzy 
neckiego, redaktora, red. „Kurjera 
Zagłębia" i mnie (W. Monsiorskie- 
go, red. „Iskry") pozwolę więc sobie 
uzupełnić to, co pamięta p. Szulców 
na, tem,co znowu ja  pamiętam.

Otóż pewnego pięknego dnia w 
drugiej połowie września zjawił się 
młodziutki ofios/ legjonowy, uzbro 
jony od stóp do głów i prosił mnie, 
bym z nim pojechał do siedziby le­
gjonistów w Dąbrowie.

M e miałem powodów do odmo­
wy, wsiedliśmy więc do dryndy i po 
godzinie znalazłem się w szkole szty 
garów. Zastałem tam już ś. p. r e i  
Skrzyneckiego.

Gdyśmy się zapytali, jaki jest 
cel naszego przyjazdu jeden z ofice 
rów oświadczył nam, że mamy od­
być konferencję z jakimś wyższym 
oficerem legjonowym, który lada 
chwila przyj edzie z Krakowa. „Ino 
co go nie widać!" zakończył swa roz

mowę oficer.
Zjedliśmy obiad, mówiąc nawia 

sem, b. przyzwoity, kolację w tym 
samym gatunku i gadaliśmy sobie 
o tem i o owem. nie domyślając się 
nawet, że był to areszt.

I  nie dowiedzielibyśmy się nig­
dy o tem, gdybyśmy nie potrzebo­
wali przed spoczynkiem... połiezyć 
gwiazd, na co nam pozwolono, ale 
w pojedynkę i pod konwojem!

Oczywiście zaciekawieni, co to 
ma znaczyć, zai n terpelewa I i śm v pa 
na oficera, który nam wyjaśnił, że 
jest to areszt za nieżyczliwe stano 
wisko pism sosnowieckich w spra 
wie legjonów.

Na drugi dzień rano przyjechał 
z  Krakowa jakiś dygnitarz legjono 
wy, z tytułem doktora, który mi 
wyjaśnił, że aczkolwiek „Iskra" nie 
jest nieżyczliwą legjonistom, to jed­
nak zatrzymano mnie, bym wie­
dział, co mię czeka, gdybym był im 
nieżyczliwym.

A więc był to areszt niejako pre 
wencyjny.

O godz. 10 rano zwolniono nas z 
„aresztu". Był najwyższy czas, 
gdyż nieobecność nasza zaniepoko 
iła miasto. Wiadomość o aresztowa 
niu doszła do władz niemieckich, 
które przygotowały już oddział woj 
ska dla odbicia „jeńców".

W. Monsiorski.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjch. 
CZELADZKIE 
WAPIENNIKI i i ® ! 1®
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Ogólna.
(o) Polskie zakłady „Skoda", po

siadające w Polsce dwie fabryki sil 
ników i zatrudniające około 2000 ro­
botników zakupiły wielkie tereny

d Oświęcimem, gdzie rozpoczęto 
owę fabryki samochodów i trak 

torów. W fabryee tej pracować bę­
dzie przeszło 10.000 robotników. W, 
Warszawie , przystąpiono do budo­
wy kosz łom kilku mil jonów złotych 
specjalnego domu reprezentacyjne­
go zakładów Skody w Polsce, poza- 
tem centralne biura sprzedaży mieś 
cić się będą w Krakowie, Warsza­
wie i w Poznaniu, natomiast oddzia 
ly sprzedaży w poszczególnych wo­
jewództwach na całym terenie Pol­
ski, a sprzedaż na Zagłębie znaduje 
się w Sosnowcu przy ul. Dębliń­
skiej 7.

Wkrótce trzy najpotężniejsze fa 
bryki jak akc. tow. ,Praga",, akc. 
tow. broni (Zbrojówka) i wielkie za 
kłady „Skoda" mają się zjedno­
czyć, tworząc najpotężniejszy kon­
cern samochodowy w Europie.

(o) Radjo we wszystkich pol­
skich p. ciągach. Wobec tego, że u- 
rządzema radjowe wprowadzone na 
linji Warszawa — Kraków spotka 
ło się z powszechnem uznaniem pa 
sażerów, ministerjum kolei zezwoli 
ło na wprowadzenie urządzeń radjo 
wych w pociągach na wszystkich 
lin j ach.

W miarę urządzenia instalacji 
codziennie o g. 6 wieczorem spe­
aker ra Ijostacji warszawskiej bę­
dzie wywoływał pociągi korzystają 
ce z urządzeń radjowych.

Z Kielc.
(k) Ku czci Tadeusza KościuszkL 

Staraniem  m iejscowego gniazda „So­
kół" dziś o godz. 7 wieczorem w teatrze 
polskim  odbędzie się kn czci Tadeusza 
Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego  
uroczysta akademja. Na program zło­
żą się słowo wstępne p. Stefana Nowa 
ka, poczun nastąpią produkcje mnzycs 
ne z ud dałem  prof, konserw atorjua  
katowickiego p. Cetnera, p. Szakskioj 
z Katowic, orkiestry sem inarjum na­
uczycielskiego oraz popisy gim nastyci 
ne członków „Sokoła".

(k) Zmiany w starostw ie włoszczoW 
akim. W edług krążących od kilku dni 
pogłosek, dotychczasowy starosta wlo- 
szczowski p. Kadłubaj w najbliższym  
czasie ma być przeniesiony na inne sta  
nowisko, 1 ;b w stan spoczynku.

Kino „ P 4 L A C l:“ Aielce
D/iś i dni następne

Miłość księcia 
Sergiusza

W  roli głównej:
L U C Y  D O R A I NE.

(k) Otwarcie kursu przeciwgazowe­
go. W ubiegły czwartek o godz. 10 ra­
no w lokalu LOPP odbyło się otwarcie 
kursu przeciwgazowego przez miej.sco- 
wy oddział LOPP.

Otwarcia dokonał prezes w ojew oda  
kiego kom itetu LOPP pułk. Olbryclit.

Kierownictwo kursu powierzone zo 
stało por. Tokarskiemu. Kurs będzie 
trw ał od 15 bin. do 15 grudnia. W ykła  
dy będą się odbywać codziennie w go 
dżinach od 10 do 13 rano i od 15 do 18 
wieczorem.

W kursie weźmie u<i3ś&ł 87 uczesini 
ków z całego woje w ó d ]•: Uockirao.

Uczestnicy kursu w przeważnej 
części rekrutują się ze straży oraz z 
pracowników zakładów przem ysło­
wych.

D la w yżyw ienia zawsze gościnny  
pułk. Jaźdzyński udzielił uczestnikom  
lokalu kasyna oficerskiego, gdzie za 
stosunkowo niską cenę będą się  m ogli 
przez oały czas pobytu W K ielcach eta 
łowaó.

Koszt pobytu na kursie dla zamial 
scowych wvwi«ssie około 200 zł.
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(k) Skocznia narciarska ukończona.
We wtorek zostały całkowicie ukończą 
ne iirfice przy budowie skoczni nareiar 
skiej na s t a d i o n i e  kieleckim. Skocznia 
ta budzi wielkie zainteresowanie wśród 
sportowców nietylko kieleckich ale ea 
lego województwa, jest bowiem pierw  
szn skocznią narciarską naszego woje 
wództwa.

(k) Pińczowskie koleje dojazdowe 
przejmie ministerjum komunikacji. W
dn. 15 b. m. dyrektor departamentu sa 
morządowego M. S. W„ dr. Duch, oraz 
naczelnik wydziału komunalnej polity  
ki gospodarczej, p. Stefan Brzeziński, 
przyjęli kolejno delegację sejm iku po 
wńatowego pińczowskiego w osobach 
starosty p.. Kału by, ks. prałata Aksa- 
mitowicza, prezesa wojewódzkiego 
zwiąku ziemian p. Dębińskiego, preze 
sa rady okręgowej B. B. dr. Bellarta, 
oraz sekretarza wydziału powiatowego 
p. Chmielewskiego — sprawie P o ­
jęcia przez m inisterjum  komunikacji 
pińezowskich kolejek dojazdowych.

Ministerjum spraw wewnętrznych 
odniosło się przychylnie do dezydera­
tów delegacji i skierowało sprawę do 
ministerjum komunikacji.

Mieszkań nie wolno rekwirować
Z posiedzenia zarządu m iasta.

Na piątkowem posiedzeniu za­
rządu miasta Sosnowca rozpatrywa 
no szereg ważnych spraw, między 
innemi zatwierdzono 4 plany kana­
lizacyjne, rozpatrzono warunki na 
jakie m. Sosnowiec mogłoby się 
zgodzić na korzystanie z wodociągu 
miejskiego przez gminy sąsiednie 
jak: Czeladź, Grodziec i Wojkowi­
ce - Komorne, o co wystąpił do 
m agistratu sejmik będziński, oraz 
warunki urządzenia wodociągu na 
terenie Modrzejowa i gm. Niwka z 
zaopatrywaniem wody tych dziel­

nic z wodociągu mysłowickiego. 
Przyjęto  do wiadomości reskrypt 
p. wojewody, że m inisterjum  spraw 
wewnętrznych cofnęło zgodę na re­
kwizycję mieszkań niezajętych dłu 
żej niż 3 miesiące.

Następnie rozpatrzono podanie 
mieszkańców ul. Eobotniezej o upo 
rządkowanie ścieków. W sprawie 
tej zarząd m iasta wydał odpowied­
nie polecenie wydziałowi drogowe­
mu. Poza tem załatwiono szereg 
spraw podatkowych i personalnych.

(lt) Na zatrudnienie bezrobotnych.
Urząd wojewódzki przyznał w tych d. 
m agistratowi radomskiemu subsydjum  
w wysokości 65 tysięcy zł. na zatrud­
nienie bezrobotnych.

Jeśli weźmiemy pod uwagę poważ­
ny wzrost bezrobocia, jaki zaznaczył 
się w ostatnich czasach na terenie Ra­
domia i okolic, to suma ta będzie na­
prawdę wielkiem dobrodziejstwem dla 
miasta, lagodzącem choć częściowo tę 

największą bodaj naszą bolączkę.

Kino „ C z w a r t a k *  Kielce
D/ i s  i un naaiępm

Ż y w y  trup
LWA TOŁSTOJA

reżyser ja  P u d o w k in a .
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(k) Podpalaeze nie próżnują! We- 
wsi Przysiece, gm. Kozłów, po w. mie­
chowskiego spaliła się stodoła w t u z  ze 
zbożem Juljana Sierackiego. Straty wy 
noszą 6695 zł. Pożar powstał wskutek 
podpalenia.

W m ajątku Niedźwiedź, p. Wodzi- 
ckiego, tejże gm iny, pow. miechowskie 
go spaliła się  stodoła. W  stodole tej 
spaliła się pasza i  zboże. Ogólne straty  
wynoszą 34.000 zł. Pożar powstał wsku  
tek podpalenia.

Na Zakowicach koło fabryki Bufa, 
pow. radomskiego powstał pożar u go 
spodarza Dei Stanisław a, który zni­
szczył stodołę wraz ze zbożem, oborę i 
szopę z drzewem. Ogólne straty wyno 
szą 9.000 złotych.

W folwarku Rędziny, gm. Niedź­
wiedź, pow. miechowskiego spaliła się 
stodoła wraz ze zbożem Bogusława  

. Kłeszezyńskiego. Straty wynoszą 49000 
złotych. Pożar powstał wskutek podpa 
lenia.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak"
— Żywy trup, kino „Unjon" — Hrabia  
Monte Christo (2 serja), kino „Pałace"
— Miłość księcia Sergjusza

Miły syoaiek zdefraudował 100.000 zł. 
ofcowuskich pieniędzy.

Ofiarą padł właściciel browaru „K orona“ w Będzinie.

Kino „ U  N  I O  N“ Kielce
D ziś i dni nas tępne «

„Zemsta Hr. i o n i e  Christo“
w roli główne):

U L  D A G O W E R  i BERNARD G O E T Z K E .

Anon- i iL jo v .  - u ż A . '\ ą “

W ielką sensację w kołach ku­
pieckich Zagłębia wywołała wiado­
mość o dokonaniu defraudacji w 
będzińskim browarze „Korona", na 
sumę ogólną 100 tysięcy złotych.

D efraudacji dopuścił się syn 
właściciela browaru 22-letni Szmel 
ka Rozenblum, zamieszkały przy 
rodzicach w Będzinie.

Młodzieniec ów pracował w bro 
warze i miał prawo do inkasowania 
wszelkich należności dla firmy.

K orzystając z tego upoważnie­
nia inkasował on rachunki na pra-

ow i na lewo, a za zebrane uienią- 
dze bawił się „na całego".

W idywano go często w kabare­
tach katowickich w towarzystwie 
różnych tancerek, gdzie płacił duże 
rachunki.

Ostatecznie ojciec dowiedziaw­
szy się o nadużyciach dokonanych 
przez syna i zawiadomił o wszy- 
stkiem policję.

Rozbawiony Szmelka widząc, że 
jest źle, zainkasował jeszcze w o- 
statniej chwili pewną sumę pienię 
dzy i uciekł.

Śmiertelna walka tasakami na ulicach Czeladzi.
Atakujący awanturnik padł z  rozpłataną głow ą.

(k) A ktualna w Kielcach szarada. 
Pierwsze jest ho 3-5 kafla. D rugie „e“ 
— co tam pan gada. Trzecie zawsze pi 
sząe stawiasz nad tem kropkę. Czwarto 
pewna liczba kart do gry. A wszystko 
razem solą w oku na vis a vis.

(k) „W ielki kram" W najbliższych  
dniach w teatrze polskim zespół arty  
stów scen stołecznych wystąpi w głoś 
nej sztuce znakomitego angielskiego  
pisarza Skawa „W ielki kram".

Główną rolę kreuje znany dobrze w 
Polsce artysta Stępowski.

(k) 46 protokułów za nieporządki sa 
ni Urnę. W tych dniach policja kiele­
cka spisała w m ieście aż 46 protokułów  
za nieporządki sanitarne oraz 18 proto 
k .iłów handel w godzin ••■eh niedo­
zwolonych.

Przed kilkunastu tygodniami 
powrócili do Czeladzi znani ze 
swych awanturniczych wystąpień 
na miejscowym terenie: Antoni Ju 
da, ul. Milowicka, przyjechał z 
F rancji i Józef P iłat, Grodziecka 
11, wyszedł z więzienia.

Wczorajszej nocy dobrana dwój 
ka, po wypiciu kilkunastu „czy­
stych" stała się postrachem przecho 
dniów, którzy w obawie o własne ży 
cie chowali się do bram domów.

O godz. 11 w nocy aw anturnicy 
zaatakowali, powracającego z p ra­
cy, Józefa Śliwakowskiego, Ga- 
wrońce 35.

W  starciu na pięści zostali poko 
nani, lecz nie dając za wygraną 
chwycili za sztachety i ruszyli do 
nowego ataku.

Śliwakowski atak  odparł, wtedy 
Ju d a  wpadł do mieszkania Serafi­

na, ch w y c ił tasak i wybiegł z nim 
na ulicę. W  tym  czasie P iła t wydo 
był nożyczki z kieszeni.

Uzbrojeni w taką broń i pewni 
zwycięstwa natarli ponownie na 
Śliwakowskiego, lecz ten nie tracąc 
zimnej krw i zastawiał się przed ra 
zami sztachetą.

W idząc jednak beznadziejność 
swej obrony, wyrwał tasak z rąk 
Ju d y  i zadał mu cios w głowę.

Ju d a  wydał cichy jęk i zwalił 
się na ziemię z rozpłataną głową, 
brocząc obficie krwią.

Po dokonaniu czynu Śliwakow­
ski udał się do kom isarjatu, odda­
jąc się w  ręce policji.

Ofiarę aw antury  w stanie bezna 
dziejnym, z naruszonym mózgiem i 
okiem, przewieziono do szpitala na 
„Lepiankach".

Ze Skarżyska.
(sk) L isty lokatorów. Skarżysk o-K* 

mienna posiada duże kamienice, mie­
szczące nieraz kilkunastu lokatorów. 
Samorzutnie w yłania się więc brak 
list lokatorów, które w m ałych nawet 
miasteczkach są wywieszane w bra­
mach, czem bynajm niej nie grzeszy Ka 
mienna. N ie znalazł się bowiem ani je 
den praktyczny w łaściciel domu, który  
zapobiegłby w ypytyw aniu się o poszu­
kiwań "go.

(sk) Powiększenie lokalu m agistratu  
M agistrat m iasta Skarżyska-K am ien­
nej rozszerza pomieszczenie swych  
biur, co w znacznym stopniu dodatnio 
wpłynie na wygodę pracowników i na 
wydajność pracy.

Reklama 
jest dźwignią handlut

HRABIA 
M O N T E  CHUSTO.

130------------- --------—
Co dzień więc W am pa wypę­

dzał swe ow’ce na pastw iska w po­
bliżu drogi owej leżące i eodzień 
rano proboszcz zacny zatrzymywał 
się przy pastuszku, na  brewiarzu u 
cząc go trudnej sztuki czytania. 
Po trzech miesiącach W am pa umiał 
już czytać dobrze. Lecz to mu nie 
wystarczyło, teraz zapragnął nau- 
ezyć się pisać również.

Proboszcz wTypisal mu w tedy li 
tery duże i małe, pouczając, że gdy 
już to ma — pisać, sam nauczyć się 
może jako m aterjał używ ając wieł 
kich deszczułek i żelaznego haczy 
ka. W ampa wtedy pobiegł natych­
miast do kowala, zrobił sobie tam 
coś w rodzaju rylca, jakie były u- 
żywane w starożytności, i po 
trzecli miesiącach, w m aw iając się 
na deszczułce, nauczył się pisać.

K apłan wtedy, zdumiony tak 
83j:zegó!ną w dziecku pojętnością, 
podarował mu dość sporą ilość pa 
pieru, paczkę piór i scyzoryk.

Były wtedy nowe trudności, ale 
już błahe w porównaniu z daw niej­
szymi i pc> tygodniu W am pa pisał 
piórem z taką samą łatwością, jak  
poprzednio rylcem.

Ksiądz całe to zdarzenie opowie 
dział hrabiemu San Felice, który, 
wielce zainteresowany, rozkazał 
przywołać do siebie chłopczynę, a 
następnie pozwolił mu pozostać w 
pałacu, gdzie mu służba dawała jeść 
zaś on sam mógł już dalej w pra­
wiać się w czytaniu i pisaniu. H ra  
bia wyznaczył mu naw et małą pen 
syjkę, za którą Luigi kupował so­
bie książki i ołówki.

Okazało się bowiem, iż miał du 
że zdolności do rysunków; jak  ongi 
Gioto, w dzieciństwie, rysował na 
deszczułkach owce, drzewa, domy„. 
Scyzorykiem próbował rzeźbić z 
drzewa figurynki.

Od ludzi stronił. Zaprzyjaźnił 
się jedynie z małą dziewczynką sze 
śeioletnią, która również pasła o- 
wce, zaś pochodziła z sąsiedniej 
wsi, Volmonte, a miała na imię 
Teresa.

Dzieci schodziły się ze sobą czę 
sto, naw et co dzień. Razem pasły 
swe owce, goniły się, krzyczały, 
śmiały się, — po całych dniach. 
Wieczorem dopiero segregowały 
swe stada, owce hr. San-Felice, od 
owiec hr. Cervatri — i szły każde 
w swoją stronę. I  tak  im upływ ały 
dni. tygodnie, miesiące...

W ampa miał już la t dwanaście, 
Teresa — jedenaście. C harakter 
Luigego zarysowywał się coraz wy 
raźniej. P rzy całej swej artystycz

nej naturze, smutek był zasadniczą 
cechą jego duszy, ponadto był gwał 
towny, łatwo wybuchnął _ ' gnie­
wem... to też coraz bardziej stronił 
od ludzi. Żaden z jego rówieśników 
nie był mu nigdy, na czas najkró t 
szy choćby, przyjacielem. Jedna Te 
resa miała władzę nad nim. Je j 
głos jedynie był zdolen łagodzić 

j wybuchy jego gniewu.
Co do Teresy, to była ona pię­

kna, wesoła, próżna i zdolna.
Gdy tylko Luigemu udało się 

sprzedać jakiś wyrób rzeźbiarski, 
lub rysunek za parę piastrów, na­
tychm iast oddawał je Teresie, któ 
ra  kupowała sobie za nie rozrzut­
nie kolczyki, kol je, grzebienie itp. 
Dzięki hojności W ampy, Teresa 
była nietylko najpiękniejszą, ale i 
nastrojniej ubraną wieśniaczką w 
okolicy. N

W am pa — marzył. W  marze­
niach tych widział się zawsze kapi 
tanem okrętu, wodzem arm ji, lub 
niepodległym nikomu wielkorządcą 
prowincji. T eresa wobec tego wi­
działa mu się zawsze najpiękniej 
ubraną, otoczoną przepychem i służ 
bą wygalonowaną.

Pewnego dnia młody pasterz 
zawiadomił intendenta, że widział 
wilka, schodzącego ze zboczy gór i 
krążącego dookoła stad; intendent 
wtedy dał mu strzelbę, ze złamaną 
w prawdzie kolbą, lecz doskonałego

wyrobu, k tóra niosła jak  karabin.
W ilk był oczywiście wymysłem 

W ampy, lecz strzelba była jego ma 
rżeniem od lat. Strzelba bowiem dla 
jednostek obdarzonych 6ilniejsze- 
mi uczuciami, niepodległych, jest 
zawsze najpierw szą z potrzeb. 
Strzelba bowiem, zapewniająca jej 
posiadaczowi napad i obronę, czyni 
go każdemu groźnym i strasznym .

Od chwili, gdy W am pa doslał 
broń do ręki, zmienił się ogromnie. 
Książki poszły w kąt, a na pierw ­
szym planie znalazły się: proch, ku 
le i w praw ianie się w strzelaniu. 
W szystko się stało celem jego 
strzałów: suchy pień drzewa oliw­
nego, cytryny na gałęziach drzew 
wiszące, lis nocą na łowy wycho­
dzący, czy wreszcie orzeł w powie 
trzu  się kołyszący.

W reszcie takiej wprawy nabył 
w strzelaniu, że strącał szyszki z 
drzew cedrowych. W ilki i lisy w 
całej okolicy zostały wybite przez 
niego, do ostatniej nogi. W  końcu 
sława jego strzałów stała się głoś 
na w okolicy. Miało to ten również 
skutek, że dookoła Teresy utworzy 
ła się pustka. Żaden z zalotników 
nie ośmielił się spojrzeć naw et na 
Teresę, wiedząc, iż groźnego Wam 
py jest ona wybraną.

c. d, n.
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Zakład Krawiecki
$aoława Wojciechowskiego

% Skariysko-Kam. Kościuszki 17.
% W szelkie tego  za k re su  roboty  w yko- 
^  nu je  szybko, w y k w in tn ie , gwaraalowanie, ^

(sk) Z naszych kin. Poczekalnie na 
saych kin nie przypom inają zbytnio 
stolicy, choć bilety kosztują tyleż, co i 
w W arszawie. Możeby zarządy kin po 
s ta ra ły  się choć o umieszczenie napi­
sów z prośbą, by nie pluto na podłogą—

p pj^sfia mm. is il
PODZIĘKOW ANIE.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią uolng-ę naszem u ukochanemu
synow i ś. p. Eugeniuszowi Hleczko

Z Sosnow ea.
(s) Organizacja dni przeciwgru­

źliczych v/ Sosnowcu. W  dniu 15 
listopada 1929 r. wieczorem odbyło 
się w Sosnowcu zebranie miejsco­
wego kom itetu „dni przeciwgruźli­
czych". Zebraniu przewodniczył pre 
zes komitetu, dr. W itkowski. Na 
zebraniu ustalono ilość m aterjału 
propagandowego, potrzebnego na 
czas itafoj kam panji, t. j. od 1 g rud­
nia 1929 r. do 10 stycznia 1930 r. 
Następnie postanowiono zorganizo­
wać przy komitecie trzy  sekcje: kul 
turalno - oświatową, propagandoAVO 
prasoAyą i dochodową. Zebranie 
dwuch pierwszych sekcyj odbędzie 
się z końcem przyszłego tygodnia, 
przyczem term in zostanie jeszcze 
podany. Zebranie sekcji dochodo­
wej uchwalono odbyć we czwartek, 
21 listopada, o godz. 8 wieczorem w 
sali związku Skarży , przy ul. 3-go 
M aja 15. Tą drogą zwraca się ko­
m itet do wszystkich osób chętnych 
które doceniają znaczenie walki z 
gruźlicą n a  terenie naszego pań­
stwa, aby zechciały przybyć na ze­
branie czwartkowe w tym celu, by 
akcja przeciwgruźlicza ay Sosnow­
cu, prowadzona wspólnie z podob­
ną akcją na terenie całego państwa, 
zainteresowała i objęła cale społe­
czeństwo naszego miasta.

( ; .i doi u ludowego w Sosnow­
cu. StosoAvmie do ogłoszonej wzmian 
ki naszej w „Expr. Zagł.“ z dnia 3 
11 nr. 287 zarząd D. L. zawiadamia 
że w dniu 17 bm. tj. dziś w sali do­
mu ludowego ul. Jasn a  26 obvAv. dr. 
M. Molicki Avygłosi odczyt p. t. „0- 
bowiązki przemysłowców względom 
dziecka", a obyw. wicepr. K. Ja rża  
wygłosi refera t „Obowiązki samo­
rządu względem dziecka". Począ­
tek o godz. 4.30 pp. W stęp na salę 
bezpłatny.

O godz. 8 wiecz. odbędzie się wie 
czorek taneczny dla członkÓAY i sym 
patykoAV d o m u  ludoAvego.

(s) Aeroklub „Sosnowiec". Za­
rząd aeroklubu prowadzi pertrak ta  
cje w spraw ie nabycia samolotu i 
taboi u lotniczego. PonieAiaż jednak 
fu n d u sze  aeroklubu są n iew ystar­
czające, przeto aeroklub ZAvraca się 
tą drogą do zainteresowanych o łas 
kawe poparcie przez zapisywanie 
się na członkÓAY aeroklubu i składa­
nie jednorazowych składek na za­
kup samolotu. Adres sekretarjatu  
garnizon straży ogniowej m. So­
snowca, ul. W spólna nr. 11 tel. Nr. 1.

Składki wynoszą: 1) dla człon­
ków cłozyAcotnich jednorazow o zł. 
100, 2) dla założycieli wpisowe zł. 
10, sk ładk i m iesięczne zł. 2, 3) dla 
członków czynnych Avpisowe zł. 5, 
sk ładka m iesięczna zł. 1, 4) dla 
członków Avspierających wpisowe 
zl. 2, sk ładka m iesięczna zł. 1.

(s) Z życia legjouistów. Dziś o 
godz. 10 r. av pierw szym , a o godz. 
U w drugim  term inie w lokalu wła 
siiym odbędzie się nadzw. Avalne ze­
branie z w ią z k u  legjonistów  pol­
skich o d d z ia łu  sosnowieckiego z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 
1) zagajen ie  i wybór prezydjum , 2) 
Odczytanie i p rzy j, protokółu z po- 
przed. zebr., 3) Avybór delegatów  na 
V I I I  zjazd deleg. iv W arszaw ie, 4) 
sp raw y  ogólne, 5) Avnioskl

a w szczególności Wielebnemn Ka. J. PJeklelińskiemu, Związkowi pracow ni­
ków  krawieckich vf S osn ow cu , kolegom  1 znajomym, składam y i  głębi serca 
„Bóg Zapłać" .. r ul.v

Rodzice i siostra.

Trzy napady rabunkowe w ciągu jednej nocy.
Groźny bandyta w Zagórzu.

W czorajszej nocy miały m iej­
sce w Zagórzu trzy  napady rabun 
kowe, dokonane przez jednego i te 
go samego bandytę.

Pierw szy napad miał miejsce w 
lasku pod Zagórzem około godziny 
7 wieczorem.

Z pracy do domu powracał 25- 
letni mieszkaniec Zagórza Bogumił 
Kobos.

Gdy przechodził przez lasek, 
nagle z rowu wyskoczył jakiś tęgi 
mężczyzna.

— Stój! — krzyknął napastnik.
W ystraszony Kobos zatrzym ał

się.
WÓAYCzas b an d y ta  podszedł do 

niego i zażądał w ydania pienię­
dzy.

W ystraszony Koboe oddał posia 
dane przy sobie 70 zł.

— SzczęśliAvej podróży! — po­
wiedział bandyta i znikł w ciemno­
ściach.

D rugi z kolei rabunek miał miej 
see w Zagórzu przy ulicy Miraszew 
skich około godziny 12 w nocy.

Na powracającego z pracy Wa 
cława Gołdę znów napadł ten sam 
osobnik i zrabował mu 34 zł. 50 gr.

W 40 m inut później bezczelny 
ten opryszek napadł znów Jan a  
Bielnika, któremu zrabował 46 zł.

Zaalarmowana o napadach po­
licja natychm iast zarządziła obła­
wę, jednakże jak  dotąd obława wy 
niku nie dała.

Krwawa rzeź w domu noclegowym na „Saturnie"
Smierteiny cios nożem w serce.

Mieszkańcy domu noclegowego 
kopalni »Setu rn« w Czeladzi Kaj- 
das A !ek san d er z Niwki i W łady  
s ł a w  S a w i c k i  z Wikńszczyzny,  po 
przerobionej dniówce,  zasiedli do 
gry w karły.

Gra jącym przyg'ądali  się liczni 
robotnicy,  zamies ikal i  również w 
dorru n o d e g c w \ m .

W pewnej chwili między g r a ją ­
cymi wynikła sprzeczka,  która w 
krótkim czas ie przemieniła s ię w 

k r w a w ą  a w a n t u r ę  
Kaidas  wyciągnął  nóż i pchnął 

Sawick  ego w okolicę serca.

(s) W yjaśnienie. W związku z 
notatką naszą p. t. „Chodzi i bun 
tu je" należy wyjaśnić, że p. A. Bier 
nacki jest mieszkańcem Sosnowca, 
zameldowanym przy ul. Sobieskie 
go 11.

(s) T urniej szachowy o mistrzo 
stA\ro Zagłębia Dąbrowskiego zorga 
nizoAvany przez stowarzyszenie zwo 
lenników gry  szachowej Zagłębia 
Dąbrowskiego zgromadził zgodnie z 
zgpoAviedziami elitę szachistów Za­
głębia. Po 2 dniach turn ieju  sądzić 
można, że decydująca walka o ty ­
tuł m istrza rozegra się między pa­
nami: prof. Zawadzkim, A. Jasnym  
i P. Goldmincein.

Obecny stan turnieju : A. Jasny  
1 i pół p., dr. Szaniawski 1 (1) p., 
prof. Zawadzki, Golminc, Redlić, 
F a jn e r po 1 p., Zylberberg pół p., 
Szwajcer O (1) p. W nawiasie part 
je niedokończone.

Rozgrywki odbywają się w każ­
dą sobotę o godz. 6 wiecz. i w każdą 
niedzielę dwukrotnie: o godz. 11 ra  
no i 7 Aviecz. Wobec wielkiego zain­
teresow ania w szerokich kołach zwo 
lenników gry  szachowej turniej od 
byAvaó się będzie w przestronnej sa 
li restauracji „Cristal" uL Targow a 
Nr. 18 (Szklarniana 3).

(s) K oncerty „Echa". Dnia 24 
listopada rb. w sali gimnazjum im. 
„Staszica", odbędzie 3ię koncert so- 
snoAvieckiego tow arzystw a śpiewa­
czego „Echo".

Oprócz chóru, który w ystąpi 
pod batutą prof. S tefana Szlązaka, 
w koncercie Avezmą udział: p. Go- 
dlewska-Szlązakowa (śpiew) i prof. 
Oskar Ruppel (skrzypce).

(s) Tragiczny; wypadek przy 
pracy. W ubiegły p ią tek  w hucie 
K atarzyna, na  Avydziale walcoAvni 

wvdarzvl się straszny wypadek.

Sawicki zalany krwią padł 
trupem  na m iejscu.

Przybyły iekerz miejski skon- 
stantował śmierć Sawickiego.

Kajdas chciał zbiec, ale obecni 
przv awanturze robotnicy zagro­
dzili mu wyjście, wówczas nie­
pohamowany morderca iął wy­
wijać nożem,
raniąc je sz c z e  kilku z  obecn ych .

Wreszcie nóż mu się złamał. 
Zwłoki Sawickiego przewieziono 
do kostnicy przy szpitalu kasy 
chorych w Czeladzi, a Kajdasa 
aresztowano.

Oto robotnik Feliks Chrobka, 
mieszkaniec ul. Granicznej, dotknął 
się przez nieuwagę wyłącznika e- 
lektrycznego, prowadzącego pom­
pę do pieca gazowego i został tak 
silnie porażony prądem elektrycz­
nym, że w stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala na Le 
piankach.

(s) Chcieli się zabawić, ale im 
się nie udało. Onegdaj zostali za­
trzym ani w Sosnowcu przez policję 
dwaj młodzi ludzie, z Górnego Ślą 
ska, którzy niejakiej Szczepań­
skiej z Biskupic ukradli 200 marek 
niemieckich.

Do Sosnowca przyjechali, aby 
tu za skradzione pieniądze się za- 
baAvić.

Ja k  się okazało są to: A lfred
Biernacki z W ielkich H ajduk i Pa  
weł W awrzynek z Król.-Huty.

Po spisaniu protokułu zostali 
przekazani wydziałowi śledczemu 
w Król.-Hucie, jak  również znale­
ziono przy nich 161 zł. z groszami, 
jako pozostałości po 200 m. n.

ŻYRANDOLE od zł. 4 0 . -
A M P L E  od zł. 25.—
LAMPY siejące od zł. 12.—
ARMATURY od zł. 4 —
KINKIETY od zł. 4.50
PODUSZKI ELEKTRYCZNE 

% od zł. 30.—
|  Ż A R Ó W K I  od zł. 2.—
|  Speojalns lampy wystawowe
2 Najlepiej nabyć m ożna W składzie

I T-wa „ P r z e w o d n ik "t Sosnowiec, 3-go Maja 23.

I US T YT UT

TAŃCÓW
SALONOWYCH 

SOSNOWIEC, Piłsudsk ego 3. 
Sala Związku Zawodowego Kolejarzy

po kierów , z n a n e g o  m istrza

P- M O R R I S A
z udziałem  w ybitnyeh  s ił pedagogicz­
nych w arszaw sk ich  i zagranicznych. 
P rzyjm uje zapisy na  lekcje tańców  
salonow ych, narodow ych, scenicz­
nych, ry tm ikę, p la s ty k ę , k sz ta łc i na 
zaw odow ych tancerzy . G w aran tu je ­
my w yuczyć najm niej zdolnych am a­

torów,
Dobór towarzystwa ściśle przestizegany. 

N a żądanie  udziela sję lekcji w do­
m ach p ryw atnych , k lubach , stow a­
rzysz eniach i t. p. W szelkich infor­
m acji udziela i zapisy  przyjm uje Kan- 
ee la rja  In s ty tu tu  ul. P iłsu d sk ieg o  3 
rodziennje  od g. 4 popoł. do 9 wiecz.

(s) Z targowicy. W ubiegłym ty 
godniu t. j. od dn. 11.11 do dn. 16.11 
rb. na targowicę w Sosnowcu spę* 
dzono 2771 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
zł. 2.25 do zł. 2.90. Tendencja spo­
kojna.

(s) Kradzież obuwia. Bez stałe­
go zamieszkania, Józef Kucharski i 
Tadeusz Drzewiecki zabrali ze 
sklepu Szulima Zgniłka, W iejska 
12, 23 pary  bucików, wartości 51)0 
zł. Na amatorów wielu par buci­
ków, poskarżył się poszkodowany 
w policji.

Z B ędzina.
(b) Oddanie do użytku wodocią­

gu m iejskiego w Będzinie. Dnia 1 
grudnia b. r. odbędzie się uroczyste 
oddanie do użytku publicznego wo 
dociągu miejskiego w Będzinie we­
dług następującego program u: g.
9 rano zbiórka w magistracie, g. 9 
i pół — uruchomienie pomp i fil­
trów  przy ul. Staszica, g. 12 — po­
siedzenie rady miejskiej w sali na 
górze ZamkoAvej, g. 1 i pół—otw ar­
cie zdroju i oddanie wodociągu do 
użytku, g. 2 i pół — śniadanie w lo 
kalu rady miejskiej.

(b) Gwiazda Syberji. W dniu 23 
b. m. o godz. 18.30 w sali chrze- 
ścjańskiego t-wa dobroczynności na 
Górze Zamkowej w Będzinie, sek­
cja sceniczna przy zw. niż. funkc. 
państAV. koło Sosnowiec odegra 
sztukę am atorską p. t. „Gwiazda 
Syberji", bilety Avcześniej można 
nabywać w księgarni „Lot", w 
gmachu poczty w Będzinie, zaś o 
godz. 4 p. p. w kasie w dniu i m iej­
scu przedstawienia.

Z Czeladzi.

(c) Ogólne zebranie PCK  Dnia 
24 listopada br. w sali szkoły miej­
skiej przy ulicy Będzińskiej odbę­
dzie się ogólne zebranie członków 
i sympatyków PCK .

(c) Z łopatką na lokatora. Józef 
Kotuła, W ęgroda 66 i syn jego lat 
19, po krótidej sprzeczce z przyby­
łym do ich mieszkania lokatorem 
Tomaszem Górą celem
lokatornego, pobili go, zadając 

łopatką od węgla.

uiszczenia 
mu  n  * j u *■

kilka ran   „
Kreivkiego właściciela mieszka 

nia policja pociągnęła do odpoAvie- 
dzialności sądoAvej.

(c) Kradzież zegarka. Z mieszka 
nia H enryka Głowińskiego, Węgro 
da 19, skradziono srebrny zegarek, 
wartości 50 zł. Policja jest na tropie 
spraAvcy kradzieży.

Z D ąb row y.

(d) N ad zw yczajn e p osied zen ie  
rady m iejskiej. Wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej w |Dąbrowie, na którem 
zapadła uchwała upoważniająca za­
rząd miesfa do wystawienia weksli 
na sume 100 lvsiecv złotvch.
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(d) Dzień ośw iaty pozaszkolne,]. 
Polska m acierz szkolna w o ni u dzi 
sieiszym  urządza dzi en ośw iaty po­
zaszkolnej. k tó ry  poświęcony ę 
dzie pamięci H. Sienkiew icza, jed­
nego z założycieli p. m. s.

Z tej rac ji w sali, „Ogniska o 
godz. 4 pp. zostanie urządzona aka 
aem ja i rano zbiórka uliczna.

P rogram  akadeinji zapowiada: 
odczyt prof. T. Pasierbińskiego o 
Sienkiewiczu, ponadto złozą się pro 
dukcje o rk iestry  i chóru uczniów
szkoły górniczej. . .

Na zakończenie recy tacje  i de­
klam acje z dzieł H . Sienkiewicza. 

W ejście na akadem je od 20 gr.
(d) Stow, robotników chrześcijan 

skich. Dziś o godz. 4 pp. w lokalu 
w łasnym  odbędzie się miesięczne ze 
bran ie  stow, robotników  chrześci­
jańskich.

(d) Klub narciarski. Dziś w sali 
m agistra tu  o godz. 11 rano odbę­
dzie s ię  organ izacy jne  zebranie, w  
celu utw orzenia klubu narciarskie 
go w Dąbrowie.

K lub ten  organizu je kom isja 
wychowania fizycznego i p rzyspo­
sobienia wojskowego.

(d) Zebranie metalowców. Dziś
o godz. 10 rano  w lokalu domu 
ludowego odbędzie się w alne zgro 
m adzenie m etalowców. N a zebraniu  
om awiana będzie sp raw a urządze­
n ia  tygodnia związkowego i spra- 
w t  organizacyjne.

Z  O lkusza.
(ol) O k ręgow e k ó łk o  m łod zie-  

d z ie ż y  p rz y  P .S .S . daw. fr. rew .
W tych dniach odbyło się  w Olku­
szu organizacyjne zebranie kółka 
młodzieży przy P P S  daw. fr. rew.

Do organizujące! si? młodzieży 
przemówił p. J. Barczyriski, prezes 
P P S  d. fr. rew., wyjaśniając cele i 
zadania kółka, oraz apelując do 
skupiania się pod sztandar o rgan i­
zacji.

Po krótkiej dyskusji, wybrano 
zarząd koła, w skład którego weszli 
pp: Szczepan Kuńer — przew odni­
czący; Jadwiga W ąsówna — skarb­
nik; Stef. Spytkow ski — zastępca; 
Andrzej O dór — sekretarz; Tad. Lu­
pa — zastępca, oraz członkowie 
pp: St. Osuch, S t. W ie'gut I Helena 
Wąsówna.

Zebraniu przewodniczył p. S. 
Kutter.

Lokal kółka mieści się przy a!. 
Mickiewicza fw domu, gdzie ombu 
latcrjum P. K, Ch.

fol) Z e b ra n ie  k o ła  g o sp o d y ń  
w O lk u szu . Sekcja kół gospodyń 
wiejskich pow. olkuskiego zbierze 

^ ę  na obrady w dniu 24 b. m. w 
saii kina »Qrzeł« w Olkuszu.

(ol) P rz en ie s ien ie . Kierowni­
czka szkoły powszechnej w Sław ­
kowie, p. Renefowa, została p rze­
niesiona na własną prośbę do szko 
ły powsz. do Radomia.

Funkcję kierowniczki szkoły w 
Sławkowie, pełni zastępczo p. 
Marchewkowa.

(oi) ś m ie rć  o fia ry  z a w z ię to śc i 
s ą s ie d z k ie j. Za przejechanie przez 
pole swego sąsiada, Jana Pasicha. 
w Chrząstowic, Jan Kamionka, zo- 
został tak siinie pobity długim 
gwoździem, że onegdaj wyzionął 
ducha w szpitalu olkuskim.

Pięciu zwyrcdnialców zniewoliło bezbronną
dziewczyną.

O p o tw o rn em  zezw ierzęcen iu  don ie  
siono p o lic ji łódzk ie j. Do id ące j sa in o t 
n ie  ul. O grodow ą w Ł odzi, T eo d o z ji W „ 
zb liży li się  2 p i ja n i  m ężczyźni, k tó rz y  
p ró b o w a li n aw iązać  z n ią  rozm ow a. 
D ziew czyna, n ie  chcąc n aw iązy w ać  n a  
u lic y  zna jom ości, p rz y sp ie sz y ła  k ro k u , 
leez osobn icy  p o d ąży li za  n ią .

P oczą tkow o  p ró b o w ali Ją  w c ią g n ąć  
do j a k i e j  oś dom u, a  g d y  dziew czyn n za 
częła  k S sy cseć ,* V r^w ec*  '*&pró—s><!sfli 
j ą  n a  te re n  b oczn icy  k o le jo w ej „Tow. 
akc. L K . P o zn ań sk i" . P o n iew aż  n a  
ty c h  te re n a c h  p a n u je  z u p e łn a  p u s tk a , 
k rz y k i n ieszczęśliw ej dziew czyny  pozo 
s ta w a ły  bezskuteczne. Z w y ro d n ia lcy  
p o w a lili j ą  n a  z iem ię  i  zn iew o lili. W  p a

rę  chw il p ó źn ie j w po lu  zn a leź li s ię  j a ­
cyś 3 ko ledzy  op ryszków , k tó rz y  ró w ­
n ież  d o p u śc ili s ię  g w a łtu  n a  W., po­
czerni z a b ra li  n ie p rz y to m n e j to reb k ę , za 
w ie ra ją c ą  około 7fl zł. i s k ry li  s ię  w 
c iem n o ściach  nocy.

G dy po k ilk u  g o d z in ach  dziew czyna 
o d zy sk a ła  p rzy to m n o ść , u d a ła  się  do 
n a jb liż sze g o  k o m is a r ja tu  i z łoży ła  m el 
d u n ek , p o d a ją c  p o lic ji ry so p is  p ie rw ­
szych  2 zw y ro d n ia lcó w . N a  p o d staw ie  
teg o  o św iad czen ia  p o lic ja  a re sz to w a ła  
e a łą  p ią tk ę . J a k  się  okazało , b y li  to : 
Z y g m u n t G ozdow ski, M a r ja n  W alęck i, 
W a e ław  Ł uczak , W ła d y s ła w  Szew czyk 
i W acław  K o strze b a .

A

tt %

Kino

„Wawel"
w Sielcu

ob ok  k ośc io ła  
Tel. 7-65.

D Z l S l  N ajn ow szy  p r z e b ó j  se zo n u ! D Z I S i  
Wzruszający dramat erotyczny pt.

„ W I L L A  F A L K O W I E R I "
(Kobieta p rzegran a  w karty)

Przepiękne widoki Włoch. W roli g łó w n e : Znakomita 
MARIA JAKOBINI.

Nadprogram: » TYGODNIK FILMOWY* Nadprogram:
Następny program: »K obieta w p łom ieniach*  

z Olgą Czechowa.
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F U T R A  1 Największe w Zagłębiu F U T R A  1 g 
5 SKŁADY FUTER |

L . G o l d s t e i n  I N .  T e n e n b e r g  §
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,  a

ui. Kołłątaja 14,8-ssa piętro. *-go Maja 19 (via a via dworca gŁ) W 
T elefon Nr. 140 . T elefon  Nr. 344 . 0

POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, eto ie  i t. p. oraz różne 5

2 skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 0
WYKONYWUJĄ we własnych waraztafaeh, wszelką robotę, w zakres n  

a  kuśnierstwa wchodzącą. Q

— Urzędnikom ulga w spłacie. — §
e o c o a o o o c o © c o c ® 2 0 2 o a o o o 3 o a o a o t s o j « > 3 i> a © j

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
Spytajcie sę swego lekarza, a ten  w a m  potw ierdzi, to  od suchot um iera 

więcej ludzi, u ii  od innych chorób. Każdy więc k to  cierpi na kaszel b roncU t, 
chrypkę, zaflegmlenie płuc, oraz koklusz, powinien natychm iast « b r u ć  się do le­
czenia. Dobrym środkiem aa  choroby płuc okazał się p repara t i A G D j  O L  X 
użyciu FAGOSOLU w  krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory n a ­
biera ciała. . i ł

FAGOSOL dostać można we w szystkich ap tekacn .

Posiadam  na składzie duży wy» 
bór obuwia w łasnego wyrobu: mę­
skie, damskie, średnie i dziecinną 
po cenach bardzo niskich. Na se­
zon zimowy magazyn mój zaopa- 
Irzony jest w duży wybór śniegów ' 
cy, kaloszy męskich, damskich i dzie­
cinnych w najmodnieiszych taso- 
nach po cenach febrycznych.

Baczność I Baczna jjl
Fabryka Kapslu ssy
przyjm uje do p rz e fa jn o w a n ia  i 
ula: D am skie, Męskie i D ziecinne
usze, na najnow sze modern, w y ra b |# (§  
zw yczajnego filcu na p ó ł-p lu sr t. Ł J U k g  
u re . S p e c a ln o ś ć  pluszow e o raz  m elon-O  
U w agal luż nadeszły nainuw sze  tttcOlFŚ

m odele o raz  nainow sze p iloD L

M . B E R G M A N
SOSNOWIEC, la rg o v /a  IS

(w podwórzu.)

e®@@m®#®^s6 S S S

I Magazyn mód i robót artystycznych J
♦  & 9 *  U J  /&. &S uł. P iłsu d sk ie g o  nr. 18 dawniej i?
i  I . i g r C  &  ^  S u ch ark iew iczow a
f  zosta ł obfici* zaopatrzony w  najnow sze m odele  kapeluszy.
% — Ceny b ard zo  p rzystęp n e. —
1  Tamże: ap n e d a i wszystkich dodatków do robót ■rty»t Jre“ T*»
0  wszelkich rysunków odręcznych i z wzorów, m alow anie n a  jedwabiach n.e- 
±  zmywainemi tuszam i, oraz plisowanie m aterjałów  i t. p.
0  U W A G A  I O d  dnia 15-go  bm. p osezon ow a  w yprzedaż kapeluszy  
^ od  zł. 6 sztuka.
♦ ♦ O H O

S a^saB SO B S S O G R S S SQ g

Zakład Ortopedyczny 
A .  K O N

w Bądzinie, ul. Kołłątaja 23
Te!. 4 -73 .

W ykonuje opaski rupturow e na 
największe przepukliny, p a s y  
b r z u s z n e  do różnych celów , 
g o r s e t y  ortopedyczne, nogi 

sztuczne, aparaty i t. d.

SOOOOOS -I

Podziękowanie szoferów.
Słuchacze kursów szofersklch przy ul. Swobodnej 7, prow, 

pod kierownictwem St. Konopki składają podziękowanie kierowni­
kowi za szczerą pracę i uświadomienie nas w fachu szoferskim, 
co wykazały egzaminy w dniu 8 1 9 bm.

Delegacja uczni
Wójcik, Zimny, Korpak i inni.

ł@*esws9i@s9sa eessg
C hore  k o b ie ty  o trz y m u ją  p rzez  u ży ­

cie n a tu ra ln e j  w ody g o rzk ie j F ra n c is z ­
k a  - Jó z e fa  le k k ie  w y p ró żn ien ie , p rz y  
czein po łączone to  je s t  n ie ra z  z n ad z w y  
czaj dob roezynnem  d z ia ła n ie m  n a  cho­
re  o rg a n y . A u to rz y  k la sy cz n y ch  d z ia ł 
o ch o ro b ach  k ob iecych  tw ie rd zą , i i  po 
m y śln e  d z ia ła n ie  w ody F ra n e is z k a  - J o  
ze fa  p o tw ie rd z a ją  r e z u l ta ty  ich  b ad a ń . 
Ż ądać w a p te k a c h  i  d ro g e r ja c h .

Wałki do okien
najlepsze zabezpieczenie miesz­
kań  przed zimnem sprzedaje

3kład Fabr.
Tow. „SI ŁA"
Sosnowiec, ulica Kościelna.

Głuchota uleczalna.
Fenom enalny w yh tó ttśk  J M t
monstrowsiaf HpeojaLbaStmi.
leczycie i  przyzęptoWgO
1 cleknięoiai ussow, pOCttięfififWąhi*.
P oucza jącą  unwiotę aft żądaoi*
p łatn io  SUFOZJĄ* U n U  * « t»

ZYCiń ..jSEI
Wobee braku gUtuwSt 
wielkiego r&pfcto 
da jem} 10 cesltJjrtllL 
tecznycii ksitósk tywo SU
6 zł. i) łóŚĆWł 
płciowe kobiety*. ?%ća«nui 
lekarski. 2) Dr. Werner: 
karz domowy-masaż . Le­
czenie wszelkięh chorób, o)
Dr. Misiewicz: „Sam ogwałt mężczyzn — 
kobiet*. 4) Dr. Weininger: „Tajem nice k o ­
biet i mężczyzn. 6) Dr. Korabwicz: „ C h o ­
roby weneryczne". Dodajem y 8 innych po- 
iy teem ych  książek, razem 10 k siążek  tyl­
ko za 8 zł. W ysyłamy za gotówkę lub za ­
liczką pocztową. Na wydatki załączyć xL 
1.60 (można znaczki pocztowe). O głosze­
nie załąezyć. W arszawa, Redakcja „Swlt 
Nowowiejska 32 6.
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gp p p  Nauka i wyenowim  «:.

ZA W IA D A M IA M Y , że rozpoczął się 
kora  nau k i p isan ia  na m aszynach sy ­
stemów różnych i najnow szych oraz 
s ten o g ra f j i i p ra k ty k i b iurow ej w biu 
ras p. f. „Pomoc" w Sosnowcu, u lica  
I-go M aja  n r. 14 W pisy odbyw ają  się 
codziennie od godz. 8-cj rano  do 6-ej 
wieczorem. W arunk i bardzo przystęp- 
ns. Świadectwo po u k o ń czen iu ._______

Kursy Kroju i s z y c ia ,  uŚ /  ad* e
clących, bielzny, modelowania. Zatwler. 
dzonc prx«z Ministerstwo Oiwiaty, Ireny 
Zaborowskie. Zapisy uczennic codziennie 
Kończącym iw.adectwn z prawami. S os
wiec, Piłsu Iskieiro '8._______________
K O N C ESJO N O W A N A  SZK O ŁA  pisa- 
riia na m aszynach czynna codziennie. 
W pisy w księg arn i „P o lon ja" Sosno-
wiec. H ale  ..Rozwoju". _______ _
SZKOŁA k ro ju  i szycia p rzy jm u je  po 
ukończeniu w ydaje  sic św iadectw a i 
p rzygo tow uje  do dyplom u. Sosnowiec,
T e a t r a ln a  3. S ty p u łk o w sk a .___________
Z A PISY  na  k u rs  S te n o g ra fji p rzy jm u  
ją  codziennie do 1 g ru d n ia  od 4 — 6 
p. p. K u rsy  B u ch a lte ry jn e  F r. S iko r­
skiego w D ąbrow ie G órniczej, u lica
R eym onta 18.   _
SZKOŁA Sam ochodowa T uszyńskie­
go. W arszaw a, Z łota 25. Żądaj n a ty c h ­
m iast bezpłatnych  in fo rm acji.

Kupno t sp rz ed a ł.

PO R T R E T Y  z fo to g ra fji, na gw iazd­
kę od 6 zł. W y strzeg a jc ie  się p rzy jez­
dnych ajentów , w ysyłanych  przez 
nieuczciwe firm y . Żądajcie cennika i 
zam am aw iajc ie  p o rtre ty  ty lko  w Zakła 
dzie P o rtre to w y m  L azara, Sosnowiec, 
P iłsu d sk iego 14._______________________

7,a g o tó w k ę  i na  ra ty
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 23.
W Ó ZEK  sprzedam  dziecinny m ało 
używ any. Sosnowiec, K rę ta  N r. 2 m. 12 
ćw iląg .
O K A Z Y JN IE  sprzedam  fo rtep ian  b a r­
dzo dobry. Sosnowiec, N ow opogońska 
24, K a lisz.
PA SY  n ada jące  kształtom  m odną, p ię­
kną  lin  ją  i lecznicze od 10 zł. B iustono 
sze od 4-ch. „Rozalja", Sosnowiec, Dę­
b lińska  11.
SPR Z E D A M  w Porąbce  dom m urow a­
ny  p ię trow y  8 ub ikacy j. W iadom ość: 
P o rąbka , ko lonja  Czarnem orze, A. Kie- 
radzka.
P IE C  w apienny Józefa Palusińsk iego  
i  S-ka, poleca znane ze swej dobroci wa 
pno, na m iejscu i z dostawą. Ceny kon­
kurencyjne .  Sosnowiec, Środula. 
SPRZEDAM otomany, kozetki, m a te ­
race. łóżka polowe, krzesła, saloniki, 
flanki. Modrzejewska 12.

Skrzypce
azkolne od 18 zł. poleca na ra ty  k sięgar 
(Ilia „P o lon ja" H ale Rozwoju.
J  JA N IN O  Sch red er a czarne, m ało uży 
w ane sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja  30, 
B a re n b la t t .__________________
M A SZY N Ę do szycia bębenkow ą i
gabinetow ą z czterem a szufladam i i 
S in g era  bębenkow ą m ało używ aną naj 
tan ie j m ożna kupić i na  dogodnych 
w arunkach . H a ftu  nauczę. O kazyjnie 
gram ofon  w alizkow y sprzedam . Sosno 
wiec. N aru tow icza 20 w T argu  Sielec- 
kim , H arlak ._____________ ____________
O tom any, m aterace, kozetki, tan io , go 
tów ka, ra ty . Sosnowiec 1-go M aja  14 
M arlick i.
L A M PE  kw arcow ą i m ikroskop  z im- 
rez ją  sprzedam  z powodu w yjazdu .W ia 
domość w „E xpresie  Z agłęb ia". 
M OTOCYKL (S. N.) 350 kubików , m a 
io używ any na  balonach, okazy jn ie  do 
sprzedania . Zagórze, P iw ia rn ia , Ko- 
wnbd-ri. ul. K oście lna .___
PO ŁO ŚK I nowe F ia ta  501, zderzak, po 
krow iec na m askę F o rd a  1927 r. ■—sprze 
dam, Sosnowiec, N ow opogońska 28. 
Szowrzyl

U R Z Ą D  CELNY w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 2 grudnia 1929 roku o 
godzirre 10 rano w sali rewizyjnej l w 111 magazynie na st. S o s n o ­
wiec Warsz. odbędzie się

LICYTACJA
towarów nieopłaconych cłem i niepodjętych w przepisanym terminie, 
skonfiskowanych, oraz zajętych, ulegających sprzedaży w myśl art. 
156 u. k. s. a mianowicie:

krążki do ostrzenia, książki I broszury, wyroby: szklane, 
porcelanowe, mosiężne, żelazne, z blachy żelaznej, siodlarskie, 
ebonitowe, jubilerskie, galanteryjne, dziane (rękawiczki 1 port 
czochy), papierowe i nożownicze, części rowerów 1 maszyn, 
skóry futrzane, barwniki, i lakiery, tkaniny i taśmy szychowe, 
jedwabne, póljedwabne 1 bawełniane, koronki i chusteczki 
bawełniane oraz rodzynki 1 t. p.

O ile w dniu 2 grudnia 1929 r. towary nie zostaną 
sprzedane z licytacji, odbędzie się powtórnie licytacja w dniu 
9 grudnia 1929 r. o godzinie 10 rano.

Szczegółowy spis wystawionych na licytację towarów 
wywieszony będzie w Urzędzie Celnym, ul. Kilińskiego nr. 25 
oraz na drzwiash b. sali rewizyjnej 1 magazynie III w dniu 
18 listopada 1929 r.

Nadmienia się, że towary zakazane do przywozu mogą 
być nabyte z warunkiem powrotnego ich wywozu zagranicę, 
lub wyjednania odnośnego pozwolenia przywozu w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu.

Kierownik Urzędu
CIERPICK I.

Mam zaszczyt zawiadomić swoją Ss. Klijentelę, It

pralnia bielizny „EXPRES61
Sosnowiec-PogGii, ul. Orla vis a vis kościoła

iest obecnie prowadzoną pod moiem osobistsm  kierownictwem i mam nadzieją 
iż Jak dawnie) tak i leraz Sr. Klijend będą w zupełności zadowoleni z solid­
nego wykonania powierzonej mi bielizny na którą zniżyłam ceną 1 wynosi 
obecnie za upranie 1 prasowanie kołnierzyka 20 gr„ półkoszulka 56 grH pary 
mankietów 66 gr., koszuli 80 gr. 1 t. d. Oprócz tego dla wygody Sz. Kii en- 
leii rozszerzyłam obecnie zakres działania swej pralni przyjmując takie do 
chemicznego prania i Łrbowania wszelkie ubiory wełniane i jedwabne po 
nadzwycza nie niskich cenach.

EMIUA MUCHOWA.
Ostrzegam niesumienne osoby, it za wszelkie fałszywe insynuacje będę

pociągać do odpowiedzialnoś i sądowe).

Miód

SPR ZED A M  okazyjn ie  p ian ino  w do­
b ry m  stan ie, oraz toaletę. W iadom ość: 
D ąbrow a. Sobieskiego 6. C hagdalew icz. 
M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą  z cztere­
m a szufladam i, do szycia i h aftu , zwy­
k łą  bębenkow ą tan io  sprzedam . Sosno 
wiec, O rla  4 obok fo to g rafjL  J u l ja
P e ls ik  (daw niej Sielecka 27).__________

dobry' kresowy biaszanka 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe
poleca Kozloho# i Jądryozek

Sosnowiec, 3 go Maja 21.
SPR ZED A M  dom now o-w ybudow any 
10 ub ikacy j. Sosnowiec: u lica  M oniusz-
k i 5. W iadom ość n a  m iejscu . ________
K U P IĘ  k ilk a  używ anych M aszyn do 
P isan ia . O ferty  do f i l j i  A d m in is trac ji 
w D ąbrow ie G órniczej dla W. F.

P o sa d y  1 prace. f f p l l j

P O S Z U K U JĘ  posady w charak te rze  
gospodyni. N a jch ę tn ie j do jednej oso­
by. Zgłoszenia do a d m in is tra c ji pod
II. A. ____ ________________ _____
BY ŁY  rach m is trz  ża n d a rm e rji poszu 
k u je  posady k o n tro le ra , p o r tje ra  lub 
woźnego z bardzo dobrem i re fe re n c ja ­
mi. Łaskaw e zgłoszenia do F i l j i  „Ex- 
presii Z agłębia" pod „Sum ienny".

SPR ZED A M  urządzenie sklepowe odpo 
w iędnie. Sosnowiec, S ielecka 20, godz. 
15 — i 7. _______________
K A F L E  na  piece sp rzedaje  tan io  D.
Z ajdm an, Będzin. K o łłą ta ja  46._______
ZA 80 złotych m aszynę do szycia sprze 
dam  zaraz. S ała ta , Sosnowiec, F e li­
k sa P e rła 13.________ _______________
K U P U JE M Y  s ta re  złoto i srebro . P ła  
cim y najw yższa eony. G oldberg i Ku-
cyńakj, j^osnowiec, P rze jazd  3.________
SPR ZED A M  m aszynę S in g era  czó­
łenkow ą za 90 zł. i bębenkową. N iw ka, 
r l ic a  Szosowa, dom Ludw iczka. W ła- 
: ysław  C ebrat.P ' — ni i. i------  i i____
LU D K A  do sprzedania . W iadomość: 
Spauowiee, Słow ackiego 22

P R Z Y JM U JĘ  chłopców do te rm in u  do 
w arsz ta tów  sam ochodow ych szkoły 
szoferów, ul. Swobodna, k ier. K onopka. 
PO T R Z E B N A  pasługaczka. Nowy Bę­
dzin, Dworzec, I-sze p iętro , Żółtowska. 
P R Z Y JM U JE  zdolna pan ien k i do nau  
ki szycia, k ro ju  i m odelow ania. W al­
cow nia H r. R en ard  N r. 6 m. 3. M ali-
nówna._______________________ _
PO T R Z E B N A  m łoda służąca do wszy 
stkiego. K ościuszki 2 now a oficyna, ł l  
p ię tro  na praw o zgłaszać się po obie-
dzie. _______________________________
ZDOLNI agenci i dom okrążni m ogą 
się zgłosić we w torek od 19 — 4, K a to ­
wice, Sienkiew icza 25, p a r te r , praw o. 
W ysoki zarobek, Nowości. 
P O T R Z E B N A  k u ch ark a  do re s ta u ra ­
c ji od zaraz, D ąbrow a G órnicza, 3-go
M aja  5. W ilczyński._____________ _____
PO TR Z E B N Y  dobry czeladnik ' szew- 
cki i chłopiec na p rak ty k ę  łub podręcz 
n y  za w ynagrodzeniem . K ędzierski, O- 
stro g ó rsk a  4.
PO T R Z E B A  2-ch zdolnych p racow ni 
ków fry z je rsk ich . D ąbrow a, 3-go M aja  
16, F ranciszek  M aj.

PO TR Z E B N A  dziew czynka do obsługi. 
Sosnowiec, u lica  3 M aja, dom k ina  
„Zagłębie". W łoskowa. 
T E C H N IK -den tystyczny  p racu jący  w 
złocie, kauczuku i operatyw ie obejm ie 
na  ca ły  dzień lub  pół dnia. O ferty  kie 
row ać do A d m in is trac ji „E xpresu"
pod „Dentos". ____________________
PO SA D Ę  OTRZYM ASZ ukończyw szy 
szkołę szoferów, n a jlepszą  w woj. K ie- 
leckiem , St. K onopki w Sosnowcu przy  
ul. Sw obodnej 7. P raw o  jazdy  zagw a­
ran tow ane. K u rs  150 zł., p ła tn y  w ra- 
tach . P osady  udziela szkoła. 
PO TR ZEB N Y  podręczny szeweki. W ia 
domość: Sosnowiec, W alcow nia H r.
R enard . M achura.

L O K A L U

M IE SZ K A N IA  3 i 4-o pokojowe z ku­
chniam i, w ygodam i, pow ażnym  reflek  
tan to m  do w ynajęcia , T argow a 18. 
W Y N A JM Ę  w D ąbrow ie dw a pokoje 
z kuchnią, szpiżarnią, piw nicą i ogro­
dem. Św iatło  elektryczne. Czynsz rocz­
ny. W iadom ość w „E xpresie" w D ą­
browie;_____________   -
MIESZKANIE do wynajęcia pokój z ku­
chnią. Wiadomość: Będzin, Malobądzka
98. Antoni Radoaz. ______________ _
1)WA pokoje, kuchn ia  (śródm ieście) 
odnajm ie  gospodarz. D ąbrow a, K ró t­
ka  N r. 3.

z g u b io n e  aoKurnsni*.

Tylko na 3 dni
Niedziela, P o n ie d z ia ł Jk ,  i W torek

Przyjechał słynny Grafolog-.Chiro- 
manta Wacław Czech jedyny mistrz 
odgadywania ludzkich tajemnic. 
Przyjmuje osobiście od 10-tej rano 
do 8-mej wieczorem. Zawiercie Hotel 
Polski pokój Nr. 2 przy ul. 3-go 
Maja.

#
I

^  uw wiiłoj nzownuimu. ^arvictuo nu 101
| j  Polski pokój Nr. 2 przy ul. 3-go 3
f  Maia- ^

Przeczytaj! Napisz 1

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków 
i niezbędnych przedmiotów w każdym do­
mu, jak radjo, eufoay, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezw ykle dogodnych i na 

długoterminowe spłaty.
Z w racać się do firmy:

D/T. „EMO" M. Okoń, Warszawa.
Zielona 11, ta l .  121-56.

Miłośnicy Ryb!
Najlepszym pokarmem dla ryb jest

W A W I L
do nabycia: skł. apteczny i perfum.

E, JOSKOWICZ 1 L. LANCMAN 
S osn ow iec , M odrzejow ska 19.

SZ A PIR O  H elena zgubiła dowód oso­
b is ty  w ydany przez S tarostw o Będziń-
skie.   _
JA R O S S tan isław  zgubił książeczkę 
k asy  chorych w ydaną przez Sosnowiec 
BŁASZCZEC Tom asz zgubi! książecz­
kę K asy  Chorych w ydaną w Z aw ier­
ciu.      .
ŚL ED ZIK  Teofil zgubił książkę K asy  
Chorych, w ydaną przez kopalnię Mi-
lowice. ____________________________ _
JA N O W I K ow alikow i skradziono ksią 
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P.K.U.

' Częstochowa.______________________
K U D ŁA  S tan is ław  zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez P . K. CJ. w So­
snowcu.

w o  Z  w e .

U N IEW A ŻN IA M  pap ier wojskowy 
w ydany  przez 5 pu łk  legjonów  w Lu­
b lin ie  n a  nazw isko Jak ó h a  L ichten- 
ste in a .________ ________________________Śniegowce,"r

M A CH U RA  Józef zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U, So3-
n owiec. ______________ __ ___________
SZ K U L IK  S tan is ław  zgubił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U.
w Sosnowcu.__________________________
P IO T R  Syndek z Grodźca zgubił k s ią ­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. 
U. Sosnowiec.
W A LO TEK  M arceli zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U. Sos­
nowiec.
S Z Y JK A  W alen ty  z W ojkow ic Kom or 
nych zgubił portfe l, k a r tę  mobilizacy.i 
pą. książkę w ojskow ą w ydaną przez 
P . K. U. Sosnowiec, oraz w yciąg  z 
k siąg  ludności w ydany przez gm inę
Opatów. ________ _____________ _
D R  O l i i i  D aw id Jukób  zgubił zaśw iad­
czenie w ojskowe w ydane przez P. K. U. 
Sosnowiec.

S'um ow em l P °  
| \ C H l l a M . C < l e s z w a i n i .  S o s­
n ow iec, C zysta 9, K ow alski.______ _

Pam iętaj ie:

Biuro p i s a n i a  p r ó ś b
m ieści się  w  D ąbrow ie naprzeciw
Magistratu. ___________________ _
W DNIU 16 b. m. o godz. 11-ej przedpo 
łudniem  w poczekalni K asy  Chorych 
w Sosnowcu pozostaw iono paczkę za­
w ie ra jącą  znaczki i k a r ty  oszczędno­
ściowe K om unalnej K asy  Oszczędno­
ści w Będzinie. Znaczki te  w rękach  
przypadkow ego posiadacza nie przed­
s ta w ia ją  żadnej w artości. Łaskaw ego 
znalazcę up rasza  się o zw rot paczki do 
In sp e k to ra tu  Szkolnego w Sosnowcu, 
M ałachow skiego 22 I-e p ię tro  lub do 
K asy  Oszczędności w Będzinie ul. Są-
czewska.  _______________________ .
Z A G IN ĘŁA  b ia ła  koza z rogam i, kto- 
by w iedział o n ie j, proszę ogłosić w 
„E xpresie", odbiorę za zw rotem  kosz­
tów. Środula, ul. K onopnickiej 9. Edm.
Bar t os i k . ______     _
„BIU RO  PO R A D  PR A W N Y C H , P I­
SA N IA  PODAŃ I  ZLECEŃ" egzam ino 
wanego obrońcy sądowego w Sosnowcu 
H ale Rozw oju, zała tw ia  najzaw ilsze 
spraw y, pisze podania, sk a rg i i od- 
w o ła n ia .______  .

Ostrzeżenie.
N iniejszem  ostrzega się p. Jadw igę  
K reczm erow ą zam. w Niwce, aby  nie 
rozsiew ała  p lotek  o Ja n ie  M aślaku w 
przeciw nym  razie  spraw ę sk ie ru ję  na 
drogę sadową. J a n  M aślak, Niwka. 
B R O SZU R K Ę—Nowe Zasady K anar- 
czarstw a za złotówkę przesy łką  za­
m ówić m ożna w y sy ła jąc  należność do 
1 X I I  29 r. pod adresem : M arcinkow ski, 
sek re ta rz  Tow. Hod. Kan., Sosnowiec,
R y sia  N r. 1._____    -
PR ZY  B Ł Ą K A Ł  A się koza bez rogów, 
można odebrać za zw rotem  kosztów. 
Sosnowiec, Swobodna 16. K osińska.

M am :a  M c a s io r s io , D r u K .  » E x p re s  Z ag feb ió*  S o s u u  . vieu.  ul. i c a i t a i t i d  1, t e i  4*4


